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Przegląd polityczny. 
Lwów 12 grudaia. 

Zola, ów wielka w opisywaniu brudów i 
szkxlowania ideałów Emil Zola, naczelnik lite- 
racki tak zwanych „realistów*, doznał ogrorm- 
nego despekcu. Zuwaxowsł fotel w Akademii 
Nauk, więc trzydziestu dziewięciu „nieśmier- 
telnych* stanęło do wyboru nowego kolegi. 
Głosów 28 padło na Housezsye'a, znanego jedy- 
mie z niewielkiej historycznej pracy, wydanej 
jeszoze za czasów oesarstwa; reszta głosów się 
rozatrzeliła, lecz ani jeden niə dostał się wiel- 
kiemu Zoli. To jaż po raz trzeci. Za pierw- 
szym mało mu brakowało do więzszości; za 
drogim brakowsło mn juź więcej, za trzecim 
nikt nie dał mu głosu. I kiedy poprzednimi | 
razy hales był w prasie, iż mistrza odspohnęli 
„biedni słkademioy*, teraz pominięto tę kata- 
strofę cbojętnem milczeniem. Nawet wszędo* 
bylscy reporterzy nieciekawi byli widzieó, jak 
się mistrz oz:je po upadzu. Widocznie mascń- 
skie dzienniki sądzą o nim, iż swoje już zrobił, 
a zatem niby murzyn może odejs$ precz. I rze- 
oczywiście, on zrobił już swoje: zdemorelizował 
i goryczą napoił wielu, a w końcu się prze: 
jadł. Skaiżą się jego wydawcy, że kiedy da- 
wniej każda jego powieść rozchodziła się w kro- 
ciach tysięcy egzemplarzy, Debacie'u sprzedano 
tylko 80.000, a „Lourdu* załedwo 17.000 ksią- 


żek. Jak na powieść francuską, mającą ozytel:| . 


ników na całej kuli ziemskiej, to nadzwyczaj: 
nie mało. Nie pomogly Zoli rezlamy, jakie 
urządzał sobie w Rzymie, publikując swe ga- 
wedy z Crispim i komplementa otrzymane od 
króla Humberta; nie pomogła mu zapowiedź 
nowsj powieści, mającej jakoby pognęb.ó kato- 
licyzro; nie pomogły bankiety, urządzane dlań 
przez włoskich masonów: świat juk się od nie- 
go odwrócił, bs innej pp literackiej 
strawy. Dla jednych on mdły, dla innych wstrę- 
tuy. Pierwszym już niedość paszkwilu, oni chcą 
krwi, pożogi, rumowisk, — diudzy zaczęli pasz- 
kwilami się brzydzió, znowu zapragięli 1dea- 
łów, zatęskniii do niebacznie utraconej wiaty, 
przejrzeli, do jakiej enchnącej otokłani prowa- 
dzi droge, wskazywana przez takich mistrzów. 
Dla zolistów i zolizmu nie mą juź na świecie 
miejsca. 
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oyi przyczynił się do upadka gabinstu Parid:e, sami ze sobą w rozterce, gdyż rotępiają de-. nasyi wyborczej dla sejmu krajowego, wniesio 


w którym byi ministrem oświaty, wkrótce je- 


monstracyę gocyslistów, będą sig wahali stwo- 


Unsk Peridr powrócił i już się nie xapiera no- | rzyć nebezpisczny precedexe, ~ 


wego „duchas“. C:ispi przeraził się grożącej 


Jednsk to wystąpienis cządu Świadczy, iż | 


mu klątwy masońskiej za jego zwrot do Bcga, | walka z wywrotowcami bęłzie prowadzona o- 
własnym . słowom w Nazpolu dał operetkowe | stro, baz pardonu. 


znaczenie, ale wnet potam znów prdaiósł ma- 
czugę na wsrelkie wywrotowe spiski, a teraz — 
jak głoszą — przygotowuje się do uroczystego 
pojednania z Kośsicłem. W Barlinie parę lat 
tema upadła zedlitzowska u.tawa o szkołach 
wyznaniowych, pedagog Dittes, dyrektor semi- 
naryum nauczycielskiego, wygłcsił na kongresie 
profesorskim mowę, w której zalscał wyrzucić ze 
szkół naukę religii, zwłaszcza chrześcijańskiej, 
elbowiem -- jak rzekł — „wiara w bóstwo 
Chrystusa jest pojęsism nawskróś zmiapsdego- 
gioznsema*. Wówczas bito mu brawa i zaraz 
potworzon. stowarzyszenia - dittenowskie dla 
propegandy pogań:twa w szkolach, zaczynając 
od najniższych, od ladowych. I ten prąd był 
tak silny, ża rymultanizm na nowo się utrwa- 
Vi. Lecz Wilheim II poorął coraz silniej i czę: 
ściej kłasó nanisk na chrześcijański oharaktsz 
państwa, zwłaszcza ilekroć przemawiał do żoł- 
nierzy, a w końou uznał konieczność ustawy 
przeciw wywrotowcom, ta ras ustawa, przed- 
stawiona parlamentowi, pierwszy swój peragrsf 
zaczyna słowami: „Kto obraźliwie napada na 
religią, mozarchię, rodzinę, małźeń:two lab 
własność, będzie karany grzywną do 600 ma- 
rek, albo więzieniem do let dwóch*. 

Tak wszędzie usiała juź dawna obcję- 
tnośó; jest widoczna chęć walsi z zepsuciem, 
niewiarą i zdziczeniem. - Większośsi parlamen 
tarue nie stawiają przeszkód temu prądowi, 
co dowodzi, że i społeczeństwa życzlisie wi- 
tają tę zmianę, że choą powrotu ku ideałom, 
deptanym i ośmieszanysu tak d'ugo. 

. Rozdrażnienie socyalistów dowodzi, że 
oni bynajmniej się nie ładz 
dla nich rezaltniów tej walk 
biony przez nich w parlamencie uiemisokim 
jest wybuchem gniewa z powodu przeczuwa- 
nej kląski, Swoją drogą, mówka ioh wodza 
Singera im samym zaszkodziła najbardziej, 
gdyż niazdecydowanych w kwestyi wyjątko- 
wej ustawy uczyniła zdecydowanymi. Demon: 
strowanie 1ch przaciw cesarzowi za tO) Go OD, 
nie odstą ując aui na joię od zasaduiczych -n- 


„00 do,smutnych p,, Sznwalow na 
i Bzandal sto- | zza Wilhelma 


- Mówimy o tem w rubryca poświęconej, Staw państwa, mówił do zapszjsięganych re- | 
polityce, bo to rzeczywiście ma polityczne zna- | krutów, było tylko wybuchem gniewu, który | 
Czenie. Czasami się czuje, jak gdyby nadoho-| jak się x niczem nie liczy, mając swą sprawą 
dził koniec gnicia społeczeńetw w stęshłej , za oaixiem straconą. Ale rówauież swoją dro- 
atmosferze bezdogmatyczności; widać” jakby | g4, dziwnem jest wystąpienie pań twowego pro: 
tęsknotę po dawnem zdrowiu moralnem, jakby | kuratora, który widoosnie za zgodą rząd 
westchnienia do porznconych zasad; niekiedy | wystosował do pariameniu pismo, w któram 
objawia się energia, znamionująca chęć odwrotu | domaga się wydania ma deputowanych s00yk- 


Jak wiadomo z telegtamów w poprzednim 
numerze, Arglia stara się wyprowadzić kwestzę 
ormiań:ką na wielką wodę ukoyi międzynarodo- 
waj, mianowicia wystózowałą d> mocarstw OŁól- | 
nik o tareckich ckzncieństwach i otem, ża ro-| 
stanowienia bsrliń kiego trektatu oo do Arme- ! 
nii dotyokozes nie są wyksnane. Z telegramu | 
również wiadomo, że Rs. bynajmniej nie za- | 
gale sią do tej sprawy, w <xcyi eugielskiej a~ | 
działu brać nie chce, zscbć wa się wyczskująco. | 
W.doosrie Petersburg legij od Londynu wie, 
jek wielo przesady jsst w doniesieniach o okrn- 
cieństwach tureckich  Zafuwne i Porta ozuje 
sią niewinną, skoro do kotrisyi śledczej, którą 
do Fitlisu wysyła, zapros delegatów Anglii 
i Stanów Zjadaoczonych. ie wiadomo dotąd, ; 
Go na to zaproszenie odpowie gąbinst lorda Rs- ' 
zebery'ego, zań prezydent Cleveland na razie | 
odmówił. W Osservatore Romano pojawiło się i 
doniesienia z Konstantynopola, jak przypusze | 
czają od Patryarcby ormiańskiego Azariana, a 
w tem doniesienia powiedziano,” że „tak zwa-| 
nych okrucieństw absolutnia nie było i że za- 
burzen'a tamtejsze, jaśli dokuczają Osmianom, } 
jeśli ciężkiem nisraz czynią ich położenia ,- to | 
cai za to muszą podsiękować zagranicznym emi- 
saryuszom, oraz ungielszim i inuym swym przy- 
jaciołom*. 

Wynika z tego, źe gabinet lorda Rose- 
bacg'sgo znów może doznać porażki w swej dy- 
plowatycznej akoyi, zupeinie jak w kwestyi 
chińsko-japońskiej. ' 

Z Berlina donoszą, że rosyjski ambasador 
uroczystej audyenogi u osta- 
oznajmił urzędowo 0 wstąpieniu 
na tron rosyjski cara Mikośaja Il-go i zarazem 
przedstawił akt, zktwierdzająny hrabiego na tem 
samem ambasadorskiem stanowiska. Dowodzi to, 
iå pogłosza o tem, że hrabią Szuwałow zajmie 
miejsce jenerala Harki, jes, mylna, jak zra- 
szią tysiące innych pogloeax, nadchodzących 
z Royi. , 

Ba:lińskis dzienniki donoszą, że Mikołaj 
Il-gi z maiżonką pojedzie niebawem do jej 
darmstadzkich krewnych i po drodze tam, lub 
napowrót zabawi w Wacsząwie, gdzie dlań po- 
dobno. już ogporządzają pałaa Łazienkowski. 
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Piszą nam z Wiednia 10 grudnia: 
Przeciwnicy koalisyi pono nalegają na ka. 


od bsgien, w które zwyrodniony liberalizm za- j listów dla ścigania ich za obrazę majasta:u. Karola Schwarzenberga, aby na jatrzejszem po- 
pędził - społeczeństwa. - Swiat coraz wyrażniej | Dziwnem najpierw dlatago, że . sam cesarz, ' siedzenia komiayi wysiąpił 2 wnioskiem, doty- 


rozdziela się na dwa śmiertelnie wrogie obozy: 
w jedoym gromadzą się wszyscy, pragnący. 
obronić i utrzymać ustrój społeczny i ci s ką- 
żdym dniem jaśniej widzą, źe bez ścisłe] wiary, 
bsz et;ki ohiześcijańskiej, przenikającej Wozy- | 


przyjmując prezydyum parlamentu, rzekł, ik czącym przywrócenia sejmom krajowym prawa 
sooyalistycunej hecy mie bierze * do siebie, a wybierania członków Izby poselskiej. Ponieważ 
następnie dziwnem, — bo wywołuje niszmier-. jednak klub hr. Hohsawarta nie żąda tego, 
nia trudną do osądzenia kwestyę nistyzalności | owszem wielu jego ozłonków stanowczo sprze- 
poselskiej. Podobnego przykładu jaszcze ni- | tiwia się takiej zmiazie, przeto zapewne ież 


stkie tryby żywia publicznego, nie da się tego | gdzie n'e było, więc nie będzie w tem nic ks. Schwatzeaberg nie wniesie podobnego wnio- 


Osiągnąć; l 
Czerwcnemi jak krew plachtami. skupiają się 
żywioły dyszące żądzą wiitrozenia wszystkiego, 
co tamten cbóż pragnie utrzymać. Walka je- 
dnych z drugimi juź się za zęła; — zrazu bo- 
jeźiiwa, tłómacząca się na każdym kroku chwi- 
lową koniecznością, jak gdyby przepraszaa za 
siebie opinię publiczną i przyrzekała niebą wem 
ustąpić, steje eię Ona po stronie żywiołów spo- 
łecznego ładu coraz Śmielszą, coraz bardziej 
świadomą celu i coraz energiczniejszą. Ustę- 
puje Oozusami, lecz niebawem wrata. I tak, 
Spuller proklamacyą „nowego ducha“ we Fran- 


Dzieło Zygwunta Kaczkowskiego. 


Dzieło starego, niegdyś rozgłośnego měj- 
stra budzi zawsze ciekawość, bez względu na 
treść; czegokolwiek bowiem dotknie się lew 
literacki, z każdego tematu potrafi on wydobyć 
oc takiego, nad czem się warto zastanowić. 

Kobieta w Polsce" Zygmunta Kaczkow- 
skiego (nakład Grendyszyńskiego) nie jest wia- 
śoiw.e nowością w ściełem rozumieniu. Pierw- 
Bzy tom tego ttudyam — jak inf rmaje Cuamie- 
lowski w „Przedmowie*, umieszczonej na czele 
drugiego tomu — wyszedł juź w roku 1862, ale 
tylko na to, aby butwieć w jakiejś remizie; 
wydawoy bowiem zwinęli „interes* przed wy- 
puszczeniem k-iążki w obieg księgarski. Ob- 
jąwasy wkrólce po ukazaniu się powyższego 
tomu obowiązki redaktorskie rarem z Ladwi- 
kiem Skrzy ńskim, Kaczkowski przerwał z braku 
Gzasu pracę rozyoczętą. Dopiero kiedy go wla- 
dza austryacka za jakieś przewinienie prasowe 
osadziła w więzieniu, przypomniał sobie zspo- 
mnianą „Kobietę“ i do ozęści pierwszej dodał 
drugą. i 

znakomity autor „Mardelia* wziął z rąk 
łaskawej na niego Opatrzności pamięć SĄ Pr 
spolitą, gdyż napisał cały tm drugi „Kobiety“, 
nie mając źródeł pod ręzą; Chmielowski zaś, 
który sprawdzał oytaty (przytoczenia wierszów 
z autorów XVI wieku), znalazł w nich tylko 
drobne różnice od tekstów oryginalnych, po- 
legające jedynie na zmodernizowanin form Wy- 
razowych. ] 

Taką pamięcią nia może się już żaden Z 
nas młodszych  poszózyció, Ozy pracujemy; 
Gzytamy, piszemy zawiele, czy też z powodów 
innyob, dość, że nie ma juź między nami tā- 
kich, coby mogli recytować na każde zawołanie 
oale poematy, rozdziały, ustępy. Wertujemy 
tyle książek, czasopiaw, gazet, it jedna wiado- 
mość przygniata, tinmi, spycha drngą. Zdarza 
się dość często, że nie pamiętamy treści wła- 
snych dzieł, dziwiąc się jej, gdy się znią przy- 
padkiem gdzie spotkamy, 

Tom "drugi „Kobiety“, napisany przez 
Kaczkówskiego w więzieniu, wyszedł dopiero 
teraz z pod prasy. Zapomuizny przez firmę, 


natomiast w drugim obozie podł niezwykłego, jeśli wielu degutowanych ujrzy sku. Tymczasem na wczorajszem zebraniu Stą- 


w tem niebezpieczny dla zdrowego parlamen- | roczesziego klubu w Pradze uchwalono rezolu- 
taryzmu precedens. Zresztą po co było p3-| cyę, Celem poruszenia kwestyi wyborczej w sej- 
ważnie traktować karczemuą burdę .sosyali- mie. Wymieaione w niš) dezyderaów, co do 
stów, skoro już ją potępił prezydent parla: | zmiany ordynacyi wyborozej dla sejinn, 26 ra- 
mentu, za nim cała izba, a za nią opinią pu- | Zie nie mają praztyczaej donioałości. Ponieważ 
bliczne. To na ten raz mogło wystarczyć, a |ku tema potrzebną jest obecność */, części po- 
dla zapobieżenia takim bardom na przyszłość, | słów sejmowych, a sironalctwo niewmiackie po- 


lepiej byłoby, jak 
Lswetzow, 


to zazaaczył prezydent | Biada więcej, 
zmienió regulamin izbowy 1 tak | przeto swem Yato może udaremnić każdą zmia- 


niś czkarią część mandatów, 


z góry uchylić wszystkie szrupuły tych depu- |nę ordynacyi krajowej. W razie poruszenia tej 
towanych, którym droga swoboda parlamen- | sprawy w sejmie, Niemcy O:zywiście będą się 
tarnego słowa i którzy diatego znajdą się domagali dyaskusyi o projekcie reformy ordy- 
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która się jego losami 
spokojnie lat trzydziesoi w prywatnej teos p. 
Edwarda Wąża. Z tego ukrycia wydobył rę- 
kopis di. Narkiewicz-Jodko i oddań go Ch mie: 
lowskiemu do pizejszenia. Skuckiem tych o- 
ględzin jesu „Kobieta w Polsce", wydana obe- 
onie w całości przesz p. Kuzinierzą (Głrendy- 
szy hskiego. 

Zdawałoby się, że xsiążka, napisana tsma 
lat trzydzieśo:, dużo straca na warcości, stada 
się niepotrzebną, Tymozasom mą się rz806% wręcz 
przeciwnie. 

Wiadomo, że między roxiem 1869-ym a 
1875-ym pisano w Warszawie bardzo daśo 0 
kobiecie, o jej „poddaństwie*, o jej prawach 
i stanowisku. Tak zwana omancypacya nie- 
wiast należała do zasadniczych paragratów 
naszej postępowości. Ńjieraliśmy się, tworzy- 
liśmy „stronnia.wa*, wslozyliśmy za i prze- 
œw „oswobodzsnin* białogłowy, ale nikomu 
x nas nie przyszło na myśl, że wszelkie « po- 
lemiki wiszą w powietrau bez gruntownej zna” 
jomości danego przedmiotu. OCncąc rozpra- 
wiaó o kobiecie, trzeba Znać przedewazyst” 
kiem dzieje jej rozwoju, trzeba mieó przed o- 
oczyma caią jej ptzesziośó, której nigdy: pomi- 
jać nie wolno, każda bowiem rasa, każdy or- 
gauizm społeczny, plemię i t. d. żyje w wa- 
rankącn odmiennych. 

Z głośuych i obfitych sporów o naszą 
kobietę, nie urosła jej historya. -Nanke nie 
miała żadnego pożytku z tego pamiętne- 
go boju. 

Wprawdzie wyszło u nas od roku 1868 
kilka dzieł, które oświetlają z różnych stano- 
wisk kobistę polską, żadas jedaak*z nich nie 
obejmuje całości je] rozwoja stopniowego. Ale- 
k:ander Przeżdziecki wydał w roku 1868 mym 
„Jagiellonki“, Władysław Ohomętowaki „Bta- 
nowisko praktyczne dawnych niewiast“ (1872 
roku), Kazimierz Władystaw Wójcicki „Nie. 
wiastę polską w początkąch naszego stulecia" 
(1876 r.) dr. Antoni Rolle. „ Niewiasty. / kreso* 
we“: (1883 _r., Ptr Chmielowski „Autorki 
polskie XIX wieka“ (1886), Aleksander Kraus- 
haar „Barbarę Bzeziankę* (1892 r.), Ernest 
Swieżawski w koń:;u „Esterkę i inna kobiety 
Kazimierza Wielkiego“ (1894 r.) ale tylko je- 


mial} zająć, prześnił dyny Kaczkowski pomyślał I doprowadził | 


do 
skutku historyę naszej Eobiaty w ogóle. 

I tak stało się, i „Śobieta* Kaczkow- 
skiego, mimo trzydziestwietaiego wypoczynku, 
mimo pleśni biucka prywatnego, która ją po- 
krywa, jest w chwili opacnej nowością w oa- 
łem tego określesia snaczeltiu, a mowością mnie= 
posyolitej wartości, bo pierwszą pelną hisioryą 
naszej miewlastg, od barbarzyńskiej córy da- 
wnych  kmieciów począwżzy, aż do oywilizo- 
wanej damy bieżącego Stulecia. 

W tomie „iezwszym (rozdziałów dziesięć) 
doprowadzii Kaczkowski historyę naszej KO- 
biety aż do końca XIV stulecia. 

Autor „Murdeija* liunje się nad lvsem 
n epiasty z czasów pogańskich. Uwielbiana 
jako panna, dopuszcząna do słuśby kapłańskiej, 
tax broniona przez starodawny Obyczaj, ża 
każde siówko miiosne, wystosowane do niej, 
zmoaszało śraiałza do zawarcia ślubów dozgon- 
nych, „nowozamężoa niewiastxa, wprowadzona 
do mieszkania i oddana pod wiadzę męża, 
misla przed sobą dolę najsmutniejszą*. 

Dlaczego? Bo praojoowie nasi pogańscy 
byli brutala:, dzicy, żie wychowani i nie mieli 
żadnego wyobrażenia O «omforcie. Mieszkali 
w ohacie najprostszym uciosanej toporam, ubie- 
rali się w płócaa 1 sukna, na domowych 
utkano xrosnach, jadali powawy grube, zapija- 
jąs je miodem. Prowadząc życie, próżne Wszel- 
kiego wyśszego celu, ule ujęte w żadne sta- 
teczne formy, nie uduchownione żadną myślą 
wżźnioślejszą, wyrywającą się po za obręby jego 
zagrody i roli, byś pierwotay polanin „zmysło- 
wym jak zwe.zę, na niętayra, gwałtownym, 
dzikim, może przebiegłym i obytrym, rozjmy- 
ślejącym bardzo mozolnie nad sposobami to- 
wów, lesz najmniej usposobioaym do tego, 
ażeby uszanował tą delikatność płoi i uczucia, 
jaką już sama naturą uposażyła kobietę”. 

Nip ulega. wątpliwości, ża los pogańskiej 
Polanki nawet z efir zamożniejszych nie zaosi 
żadaego porównania z wygodami współczesnej 
kobiety z klas uboższych, ale więcej « niż skro- 
mne życie nie było tglzo jej udziałem. . Wszy- 
ssy mieszkali wówczas w nędznych lepiankach, 
jadali grube potrawy, ubierali się w twarde 
tkaniny, mieli zwyczaje i obyczaje proste a 
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nym przed dwoma laty w myśl ugody nie- 
miecko-ozeskiej z roku 1890 przez gabinet hr. 
Taaffago. Co do drugiego wsiosku „klubu cze- 
skiego”, dotyczącego przywrócenia sejmom pra- 
wa wyborczsgo delegacyi do Rady państwa, 
sejm krajowy mógłby takie życzenie wygłosić 
ostatecznie w formie adresu lub rszolncyi, ne 
00 wystarcza prosta wiąkezość głosów. Jednakże 
kurya wielkich właścicieli zapewne nie zeches 
głosonać za wnioskiem, który w danych sto- 
suakach stanowiłby akt opozycyi przeciwko 
gabizetowi ks, Windischgrastza. Staroczech' m, 
ze względu uz przyszłoroczne wybory do sej- 
mn krajowego, widoogzia chodziło o to, aby 
w kwsstyi przywrócenia owego prawa sejmom 
krajowym przyprzeć młodoczecków do śsiany. 
Atoli Narodni Listy już z góry oświądoxyły, ż3 
ta kwestya nie ma żaduego praktycznego zna- 
czenia, ponieważ powszechrie wiadomo, że 
w Redzie pzństws taki wniosek nie mógłby 
żadną miarą uzyskąó koniecznej większości ?/3 
części głozów. Trudno tej uwadze odmówić 
słuszności. id 


Korespondencye. 


Paryż 7 grudnia. 

i (W. Z) Gabinet p. Dapuy — urzędujący, 
jak ma stosunki francuskie, wyjątkowo długo, 
bo niemal od roku — okazuje bardzo chwalebną 
energię i stałość woli. Dawne gabinety, jäk- 
kolwiek opierały się na niemal tej samej opor- 
tunistycznej większości izby, co gabinet p. Da- 
puy, ulegały jednak bardzo ozęsto presyi, wy- 
wieranej przez krzykliwą mniejszość radykałów 
i socyalistów, i to było zazwyczaj powodem 
ich upadku. F. Dupuy zerwał z tą chwiejnoscią 
Stanowczo i nie zwraca woale uwagi na Krzyki 
radykałów, toteż zyskuje coras silniejszy grunt 
pod nogami. Zaraz po otwarciu izby posypał 
Się ze strony radykalnej i socyalistycznej cały 
szereg interpelacyi i wniosków, wymierzonych 
przeciw rządowi; gabinet p. Dupuy jednak za- 
Jął wobec nich stanowisko nieubłaganego oporu 
i wyszedł zwycięsko. Powaźniejsze trudności 
jednak rozpoczęły się dla rządu dapiero teraz, 
z okazyi rospraw nad budżetem. Zarysowuje 
się bowiem zasadnicza sprzeczność poglądów 
między większośsią izby a rządem co do spo- 
sobu pokrycia przyszłorocznego deficytu, obliczo= 
mego na paręsat milionów franków. Minister 
skącbu p. Poincaić chce go pokryć przez pod- 
wyższenie podatku dochodowego, tema zaś 
sprzeciwiają się stanowczo niemal wszyscy po» 
łonie. Wyszukenie jąkiejś pońcedniej drogi, 
ażeby i deficyt pokryć i' większości sobie mie 
zrazió, jest obecnie najtrudniejszem zadaniem 
radu. Z tem wszystkiem na razie jeszcze po- 
zycya jego jest silną, czego najlepszym dowo- 
dem jest to, źe imponująca, bo przeszło dwie 
trasare głosów wynosząca większość izby prz;- 
znała ma kredyt na wyprawę do Madaga zera, 
jakkolwiek wielu posłów przestrzegało, że Ma- 
dagaskar siać sią może dla Francyi dragim 
Touzinem, pochłaniającym niezliczone ofiary 
w ludziach 1 pieniądzach. 

Bądź oo bądź, jakkolwisk zanosi się na 
to, śe rozpoczęta debata budżetowa w dal- 
rayim przebiegu będzie bardzo gorąca, nie wy- 
wułuje ona zbyt wielkiego zaciekawieuis w o- 
pinii publicznej, która jest obsonie całkiem za- 
jota dwiema skandalicznemi sprawami, e mis- 
ntwioie prooazam o sząchrajstwa wyborcze, 
wgtoszonym ozłonkom rady miejskiej w Tula- 
zia, tudzieś szantażem praktykowanym przez 
kiikę tutejszych wydawców na klabach i ka- 
synach. W procesie tuluzim wychodzą na jaw 
wprost trudne do uwierzauia szczególy. Od lat 


horyzont myśli bardzo ciasny, wszelka zaś nie- 
dcgudność stzje się niedogodnością tylko przez 
porównanie. Kto nie zaa wytworuych przy- 
smaków, apartamentów, łóżek, materyj i t. p. 
nrozxoazy“, ten nie czaje ioh brąku. Pragnienie 
czegoś zależy od świadomości niedostatku, a 
nawet od pojęć, zasąi i przekonań. 

Oszar Augustus, chociaź Rzym nie był 
jaź za jsgo ozasów „miastem z gliny i ze sio- 
my*, jak za pierwszych królów, lesz „złotym 
i marmurowym*, nosił tylko suknie, sporzą- 
dzone przez śonę i odrki, co i patrycyuszom 
zalecał, a Marek Aureliuss, pan rozkosznej, 
wyuzdanej, wykwintnej Romy, chodził w cza- 
sio wojuy pieszo, z gołą głową, sypiali w pa- 
łacu oezarów na łóżku, któremby ostatni z jego 
niewoluików pogardzii, i karmił się i przyo 
dziewał, jak nędzarz. 

Szozęście ludzkie nie wykwita z dostatku, 
z miękkiego koiafortu. Jest ono dzieckiem mą- 
łych potrzeb, spokojnego sumienia, czystych 
rąk i czystego serca, a na ten zbytek stać i 
najuboższego. 

Pierwotny Polanin był dziki, nieokrzesany, 
gwałtowny. — Niesawodnie. — Ale i pier- 
wutna Polanka, córka tego dzikiego, gwalio- 
wnego barbarzyńcy, nie odznączała się pra- 
wdopodobnie łagodnością obyczajów. Zdarzali 
się mężowie tacy i owacy, jak wszędzie i za- 
wsze, cywillizacya bowiem nie ochroni wcale 
przed złością złego i podłością podłego. 

Doskonale, z humorem rozwiązali Kaoz- 
kowsri „kwestyę poddaństwa kobiet“ przy 
końcu tomu pierwszego, gdy mówi: „Dawne 
Sziacho,aaki były to woale proste kobiety. Cho- 
dziły w butach, w kożucha, trudniły się go- 
85odarstwem, handlaci jarmarczaym 8 Czasem 
nawe, wyszynkiem. Chcą: nie chąc musiały 


Same dba o kawalek chleba dla siebie i dzieci, | k 


bo panowie mężowie bawili się wojaczką.. Ze- 
zwyczaj tylko odarci i głodni powracali do 
domu, a obiwszy żony i wyłapiwszy ich skrzy- 
nie, ruszali znów na włóczęgę. Różnie się zre. 
sztą zdarzało. - Ten pozostai w spokoju przy 
żonie, a karmiony jej pracą, bawił się grą i 
katalsiem W gospodzie, doğóki się nową aie 
trafiła potrzeba; drugi, ohcąc robić bardy po 
domu i łaszczyć te skrsynie, których sam nie 
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mniej więcej dziewięciu, rosyaliści radykalni o- 
panowsli municypelność Talazy i święsą lioz- 
| ns tryamfg pizy wyborach do izby. Podszas 
| wyborów w r. 1893, dwaj ksndydzci radykalni 
Rsjmund Lsygua i Calvinhac stawali przeciw 
pp. Latapis i Resseguier, republikanom, i ku 
ogólnemu zdziwieniu ludności, która popierała 
republikanów — obaj radykalni przeszli. P. Cal- 
i vinhac, wedle orzeczenia komisyi weryfikacyj- 
nej prreszedł wiątszością 19 zaledwie głosów 
— jednocześnie jsjen z ozłonków tej kom'syi 
odmówił awago podpisu na protokole. Pozosta* 
wała zatem weryfikącys urzędowa. Otóż urzę- 
dnik mivisterpum, wziąwszy na chybił trafil 
300 nazwisk z listy wyborców — znalazł mię: 
dzy n'emi 30 fikcyjnych! zdawało Bię, że p. 
Calvinhsc będzie skompromitowany z kretesem; 
tymszasem pozostał nıdal deputowanym w iz- 
bie, której wiceprezesem był naówozas radykał. 
Komuś, kto zadał mu niedyskretne pytanie, 00 
do owej cyfry 30 — p. Calviahac odpowiedział: 
„Ta ni: ctolzi o matemetykę, tylko o po- 
ktykę*. P - 

Zdarzyło się jeduak, ża navzelnik biara 
weryfikącyjaego w Tuluzie, p. Mascaras, który 
był mechanikiem tego uproszizonego systemu 
glosowania powszechnego — poróżaił się z p. 
Ualvinbac, udst sią do niedoszłego posła p. La- 
ta ie i delikatnie przedstawił mu aferę, P. La- 
tapie, redaktor Sud Ouest, ogłosił całą sprawę 
w swəm piśmie. Okazało sig, że około 3,000 
nazwisk fikcyjnych przedefilowało ¿rzez listy 
wyborcze za sprawą p. Mascarasa! Jeden z 10 
oskarżonych — sekretarz merostwa, p. Ooudeve 
protesiował zresztą przeciw orzeczeniu „fik- 
oyjne*, » to na tej zasadzie, że nazwiska były 
prawdziwe, tylko, że jedne z nich należały do 
nieboszczyków, iane do dzieci, jeszcze inne do 
fmieszzańców Tonkinu i t. d. Tej subtelności 
| sekretarza pod uwagę nie wzięto i sprawa po” 
igzłą na drogę sądową. Sprawiedliwcsó nakazu" 
|ja dodać, ġe posłowie radykalni nie byli inioya- 
torami tego systemu głosswania, lecz podobno 
tylko spadkobiercami swoich poprzedników po- 
licycznych t, je republikanów. 

Sprawa szantażu praktykowanego przek 
kilka dziennikarzy przybiera coraz większe roz- 
miry i ooraz -to nowi uczestnicy owego nie- 
onego syndykatu wędrają do „więzienia, Śledze 
two wykazało, że główną garą między tymi, 
którzy brali łapówki, był redaktoz XIX Gićcle 
br. Portalis, wnuk słynnego Portalisa, współ: 
sutora reform prawaych Napoleona, Jedną 
z ograbionych ofiar jest niejaki p Izydor Bloch, 
który rozpoczął swą karyerę jako skromny 
ubjekt w kazdlu perfameryi, później założył 
małą jaskinię gry pod nazwą „Przytałku sztuk 
liberalnych“, który policga zsminęła, następnie 
naczelaikiem krupierów w innych szulerniach, 
w końou akcyonarynszem kilku klubów i mi- 
lt:onerem. Co prawda, ofiara ta zarówno jak 
inni swkcyonaryuszs tych Sszulerai nie badei 
żadnego współczucia. Nie ze względu na ofia- 
ry jednak oburza się społeczeństwo, lecz xe 
względu na upadek tych, których kredyt mo- 
ralay był tak wielki. Nie idzie tu bowiem o 
jakies obszurne pisemko, ani o nieznanego re- 
dsktora, alo o dziennik XIX Sićcle, któ:y nale- 
Żal do poważnych organów, a br. Eiward Por- 
talis do luminarzy pewnej trakoy1 politycznej, 
utrzymującej bliskie stosaaki z szefam gabine- 
tu. Głdyby nie to, sprawa przedstawiałaby się 
jazo zwykło oszustwo, zjawisko codzienna na 
brutu paryskim, wszelako właśnie osoba głó- 
wanego jej aktora i narzędzi, za pomocą kió* 
rych pieniądze wyładzał, czyni ją tak roz- 
glosną. A > 

Pomiędzy wszystkimi aresztowanymi w tej 
sprawie ludźmi najciekawszą postacią był głó- 
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napełojł, spotkał-się z mięsnokošoiatą ręką jej- 


mo$oi, po ręce z miotłą, a daiej z kocinbą, sa- 
czem, ile nieprzywykły do takiej broni, rejte- 
rował czemprędzej i szsdł narad na Niamoe, 
z którymi snadniej trafiał do końca. 

I kwestya poddaństwa kobiet rozwiązana. 
Która niewiasta pozwoliła się maltretować — 
była maltretowana, która zas umiała stano: 
wiska swojego bronić ozy w tem, ozy w in: 
ny sposób, gdy ją los złączył z brutalem, 
wywalczała sobie ostątscznie należay jej ssa- 
ounek. Oprócz pięści, mioteł i kociub, miały 
i kasze praprababki do pomcoy: pieszozotę, u: 
smiech, miłość, łzy, przebiegłość, spazmy, złe 
hamory i t. p. Środki, skuteczniejsze nieraz od 
rąk „mięsnokoś sistych*. 

W tomie pierwszym zapomniał Kaczkow- 
ski trochę o kobiecie. Pociągnięty historyą po: 
lityczną, poświęcił jej za wiele miejsca. Zs to 
stoi niewiasta w tomie drugim ciągle na głó- 
wanym planie. : 1 

Dokładny rozbiór dzieła Kaczkowskiego 
przekroczyłby ramy sprawoziania dziennikar- 
skiego. Na przestrzeni jednego feljetonu nie 
zmieściłyby się nawet nagłówki poszozegól- 
nych rozdziałów. Na książki cego rodzaju 
wystarcza zwrócić uwagę publiczności, zwią: 
szosa, gdy nazwisko autora mówi samo o 
sobie. a 

Tom pierwszy poprzedzą wstęp Kaczkow= 
ssiago, z którego dowiadujemy się, że znane i 
u nas dzieło Micheleta p. t. „Mułość*, przy- 
ś„ieszyło wydanie „Kobiety“. : l 

Odozytawszy w r. 1859-ym „L'amour“, 
Kaczkowski postanowił sprostować poglądy 
pisarza francuskiego, miłość jego bowiem wy- 
dała się mu „drobniutką, więcej cielesną, niżeli 
duchową, mieszkającą w przewaknej, części we 
Twi i nerwach, zamkniętą pomiędzy ścianami 
sypialm*. 114. 

Miłość w oświetleniu Michelet'a jest w 
istocie uszlachetnionym tylko pociągiem zmy- 
słowym, ale jakże ona „idealna“ w porówna- 
nia z „uamiętnośsią* powieści realistycznej i 
dekadenokie) ! 

Dla Kaczkowskiego byli Sand i Balzac 
w roku 1859-ym „genjalnie-przawrotnemi glo- 
wami, rozsiewającemi mętne wyobrażenie o 
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bianymi przəzəń włąśc'cielami sznlerni, żydsk 
(m Qzęstochowy nisjaki „baron“ Włedyslaw 
Heftler, którego pisme tutejsze z upodobaniem 
nszywają Polakiem. Ciekawa to rzaczywiście 
karyera i ciekawa. postać, która żywcem od- 
twarza nejnieprawdozpodobkniejsze figury współ: 
czegnych efsktownysh romanzów francuskich 
pisarzy Ponszon du Terrail i Emila Gaborisu. 
U nas o tak zsbawnych i śmiałych awantur- 
nikach mie ma się pojęcia nietylko w życiu, 
ala nawet w powisściach, gdyż jyżeli zdarzy 
się ktoś z nadzwyszajnemi zdolnościami do pv- 
dobnego życia, opernjo zawsze za granicą, prze- 
wsżnie zaś we Fransyi. Oiół Hefti>r, którego 
malo który z często podróżnjących za granicę 
nie zna osobiście, w ciągu lat 30 był p? kole : 
pomoonikiem fsiosera, nasiępuis malarzem, pó: 
Żniej psy sprzedawał w Paryżu przed wrotami 
Grsnd-Hoteiu, nastęnsie był przyjacielem i po- 
wiernikiam różaych młodych ladzi, mających 
wielkie nadzieje ua różne sukocesye, a za to 
żadnych skrupułów w spciobach ich eskouto: 
wania, później został rafciarzea w Galicyi, 
uiecenasem ną mala szalą i protsktorem tiala- 
rzy, finawsistą w Paryżu, kreatorem różnych 
przedsiębioratw i kompanii, nakoniac wydawcą 
dzienników muzycznych i innych, aż wreszcia 
dopiero w 50 roku życia wsięto go do aresztu. 
Liscz czem jsszcze nia był Hefuler ? Jakiś 

ozas był żołnierzem, jukiś czas pełnił funkoye 
impreaeria, jakiś ozas był włssoisielem dóbr 
od Paryżem, ozas jakiś był baronem, to też i 
ranaaskie gazety podnoszą, że znano go wa 
wszystkich lokalach łatwej zabawy pod nazwi- 
skiem. le cher baron, Zenil sią ‘też Heftlor, raz 
z córką giełdziarze berlińskiego, z którą jako- 
by się rozwiójł, drugi rau w Paryża m córką 
Żyda z Warszawy Landau», który prowadził 
hazdel obrazami. W ostatnich czasach mieszkał 
na bulwarze de la Madeleine, jednej z głównych 
ulic Paryża i zajmował się muzyką. Zawate o- 
leguoki, zawsze rzucający pieniądze, usłażny, 
naw*. miłosierny cząsto, lanz niastety wydają- 
0y się zawsze i wszędzia zą Polaka z nrodze- 
mia. Jednak głównem i najintratniejszem zaią- 
ciem Hoeftlera było pośredaiozenie w intere- 
sach woele nie dwuznzcznych, bo kwalifikują- 
oych się prosto dv sądu karnego, z których a- 
toli dotąd wychodził zawsze obronną ręką, wte- 
dy nawat, gdy jego protegowani i wspólnicy 
szli prostą drogą do kryminału. I tak, gdy Lə- 
on Pusłowski pod dytakcyą Hsftlera i z jego 
pomocą porełniał różne dziwactwa w Paryżu, 
Berlinie i Wiedniu, Heftler umieł szczęśliwie 
wybrnąć ze wszystkiego, gdy Pusłowskiego o- 
sadzono w więzieniu ze dłagi w Jlioby w Pa- 
ryżu. Był też Heftla: wspólnikiem i gowie”ni- 


wny pośrednik między br. Portelissm s ogra- większych destylerń w kraju, które obezłeły 


wystawą (mniejsze usunęły się od tego całkiem), 
| poprze w znpsłności to zdanie. Spotykaliśmy 
bowiem takie firmy: Bergheim et Mao Ołarvay 
w Maryamnolu koło Głorlic, Sholto br. Douglas 
w Kięszsaech kolo Nowego Sącza, dr. Mikołaj 
Fedorowicz w Ropia, Fibich i Stawiarszi w 
Chorkówce koło Krosna, Fibich i S'aszewska 
w Lipinkach; Gartenberg, Lauterbach, Gold- 
hemmer i Wegmann w Drohobyczu i Strzemie- 
smycach; Głartenberg i Sehteier w Kołomyi i 
Jaśle, Marya ka. Lubomirska w Sobodniey, 
i Adam Skrzyński w Libuszy, Pierwszs galicyj- 
aka mkcyjna spółka dla przemysłu naftowego, 
dawniej S. Szszepanowski i sp. w Peozeniżynis; 
te sama zatem nazwiska, która w górniotwie 
naftowem jax najlepiej są zapiesne, Tem należy 
też wytłumąceyó fakt, że destylaruis nasza 
wystawiono w sąsiedztwie lub w bliskości ko- 
palń, tworząc w ten sposób formalne cgniska 
pr amysłows, jak: Drohobycz, Kołomyja, Gor- 
lice itd. Stało się to w ten sposób, że właści- 
ciola większych kopalń, będący często także 
właścicielami więzszych posiadłości, uważali 
koncentrowanie przemysłu w sferze swoich in- 
teresów za właściwe. Jestto poniekąd dobre, 
bo ogniska przemysłowe oddziaływają korzyst- 
nie na całą ckalicę, poprawiają warunki komu- 
nikacyjae, budzą inteligonsyą i przedsiębior- 
aucśó wśród ludności i dostąrozsją jej zarobku; 
z drugiej stroay jednak większa oddalenie od 
pauktów ocsutralnych ruchu przemyrłowego i 
handlu uiradnia. prowadzsnia interesa pod 
względem handlowym i finansowym. W ianych 
krajach powstają wislkie zakłady fabryczne — 
j'żeli nie wymagśją szozsgólniejszych natural- 
nych waranzów — w obrębie terytorysloym 
większych mias; i przemysł sią centraliznje; u 
nas przeciwnis można zauważyć deoentralizacyę 
w tym kierunka. Być może, iż brak waruaków 
naturelnych w naszej stolicy, przedewszystkiem 
wody, i małe znaczenie Lwowa w trensakcyach 
handlowo-p.zsmysłowych złożyły się na to zja- 
wisko; w każdym jednak razie życzyóby wy- 
padało, żeby Lwów nabrał więtszej wagi na 
rynka towarowym. 
Przeróbka fabryczna ropy, jak dotąd, opie- 
ra się przedewszystkiem na fabrykacyi nafty 
z dwó>sh powodów, raz, ża jest to produkt głó- 
|*ny, utrzymywany w ilościach największych, a 
powtóre przedstawia pożądany artyknł handlowy 
| posiadający zapswniony zbyt. Nasze destylar- 
nie bowiem wyrobiły sobie już od szeregu lat 
trwałe stosunki handlowa i mają na rynkach 
targowych odbyt. W tym względzie przemysł 
naftowy ma zabazpisczona podstawy msteryal- 
ne, niastoty jadnak vod obcą firmą, ponieważ 
produkt krajowy muri pochodzenia swemu sa- 


kiem niemniej osławionego hr. Elie de Tallay- | przeczyć i w obce przybierać się szaty. W han- 
rand, syna księtik de Sagan, który tež dostał; dla nie znają właściwie nafiy galicyjskiej, bo 


sią do kozy, Hofuler zas wtym samym proce- 
sie figurował tylko jako świadek. Niedawno 
jeszoze, gdy sławny oust Bertrand wpadl w 
ręca sprawiedliwcści razem z inuymi, wspólnik 
jego Heftler znowu był tylko świadkiem. 

Inna z jego ofiar: sławny buńkier Raj- 
mund Sellióre stracił znaczną część swego 
fundusza i dostał się do domu obłąkanych 
przy pomocy Heftlera ; to samo stało się z bra- 
tem Rajmunde, Rogerem. Dopiero po długim 
szeregu lat sprawdziło się przysłowie, która 
mówi, że do czasu dzban wodę nosi i przy- 
szła kreska na Matyska, czyli koza dla br. Wł. 
Heftlera. 

Przytem wszystkiem Hsftler był typem 
tego, co Francuzi nazywają „un bon diable“ 
i niema wątpliwości, że gdy go z aresztu wy- 
puszczą, niejeden znow mu pomoże do no: 
wych antrepryz w tym Paryżu, gdzie tylu 
znajdnje nędzę i poniewierkę, a tacy jak br. 
Władysław Heftler znajdują tysiące i krocie 
choó niestety przeważnie w oudzych kistze- 
niach. 

Dodaó w końcu należy, że Heftler był 
pierwszym nabywcą w r. 1880 malowanego 
przez Jara Matejkę pierwszego projošta do 
„Hołdu praskiego," który dziś jest własnością 
hr. Edwarda Raczyńskiego. 


Przemysł naftowy. na wystawie. 
IV. 


Cechą naszego przemysłu fabrycznasgo w 
kraju jest Ścisły związek fabrykacyi z produk- 
cyą, to znaczy, że te same przedzsiębioratwa, 
które na większą skalę wydobywają ropą, cą 
zarazem właścicielami fabryk, tak dalece, iż 
w pierwszej linii opierają przeróbkę na wła- 
snych płodach górniczych. Zestawienie firm 


powołaniu kobiety”, dla nss zaś, którzy ma: 
my po za sobą : Baudelaire'a, Flautert'a, Ver- 
laine'a, Zolę, Goncourtów, Maupassant'a i 
wszystkie mrzonki ruchu smanoypacyjaego 
Ameryki i Europy zachodniej, są owe „ge- 
nialnie przewrotne głowy” naiwnyrmi idekii- 
stami. 

Żyjemy dziś niesłychanie szybko, Jeduo 
pokolsnie (ostatnie) odbyło trzy tak wręcz prze: 
oiwne ewolucye umysłowe (pozytywizm, pasy 
mizm, mistycyzw), ik każda z nich wystarozy- 
łaby dawniejszym ludziom na setki lat. Wszy. 
stko wali się na Zach.dzie w gruzy z pośnie- 
chem ruiny, przeznaczonej n% zagłedę ostate- 
czną. Przetwarzanie się pojęć, wyobrażeń, po- 
trzeb, całów wpływa oczywiście i na nesą ko- 
bietą, zw?arzcza, że się i u nas odbywa od pe. 
wnego czasu przesuwanie stanów. Ideałem Kacz- 
kowskiego jest „nasza najnkochańsza babža“, ale 
owa najnkochańcze babka jest racźliwa tylko na 
tig zamożnego domu szlacheckiego. 

Kaczkowski, mieszkający w Paryża od lat 
wielu, nie wis zapewne, że pcłowa wnuków i 
wnuczek owych babsk z jego lat dojrzałych pra- 
cuje dziś po warstatach, kantorach, biurach, 
szwalniach, szozęśliwa, gdy może spożywać w 
spokoju gorzki chleb robotnike. 

Zmianione wszędzie, nietylko u nas, wa- 
runki apałsozne, tłómaczą w pawnsj czyści p:a= 
ktyczną stronę emancypacyi. Nie jestem wcale 
zwulepuikiem „onwobodzasia* kobiety, i dla 
mnie spełnia niewiasta wtedy nejlepiej swoje 
posłanniotwo, gdy pilnuje cgniska domowego, 
gdy jest wierną żoną, troskliwą matką i skrzę- 
tną gospodynią, trzymającą sią zdala od spraw, 
które Najwyższy Rozum nie dla niej prze- 
znaczył, ule głód ma swoje prawa. Kobiecie, 
która musi pracować po za domem, nia powin- 
ne społeczeństwo zamykać drogi do godziwego 
zarobkowania. 

Ta i owdzie należałoby sprostować po- 
glądy Kaczkowskiego, nie licujące jaż z po- 
glądami i warunkami chwili obecnej. Ale dro- 
bne to usterki.. JakG ¿zioło historyczne, pierw- 
sze u nas w tym rodzajn, zatłaguje „Kobieta“ 
ze wszech miar na nzaanie i na powodzanie 
jak najszersze. 

Teodor Jeske<Choiński, 
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występuje ona pod nazwą amerykańskiej i 
wszystkie znamiona cechujące towar, pożyczo- 
na są zes siosunków handlowych amerykań- 
skich. Widzimy zatem w handlu etykiety, na- 
jpisy, marki it, d, na baszkach naftowych w jẹ- 
syku angielskira, tak samo obwieszczenia na 


firmach kupisokich w wykazach giełdowych, 
transazcyach, wskazują na towar amerykański, 
podczas gdy w r. 1892 importowano do Austryi 
naf:y amerytańskiej wszystkisgo 50.000 o. m. 
to znaczy tylko 34tą część całej koasumoyi 
w Anugsiro- Węgrzech. Dla nieobsznanego z wla- 
ściwościami hardlu moża się to wydać bardzo 
dziwnem, albo wprost nisuczsiwem, obsznani 
z rzeczą nazywxją to zwyczajam (uzansem) 
handlowym i mają racyę jedni i drudzy, bo 
jest to zwyózaj przyjąty, le niewiasciwy. Przy- 
kładów można dostarczyć w każdej niemal ga- 
tezi handlowej, a zęłęszoza w handlu artykuła- 
mi spożywczymi, gdzie upodobanie do pawnych 
gatunków towarów zniewala dostawców i pro- 
duc»ntów do nadużycia zaufania. 

Licząc się z nuprzedzeniem, albo ugodoba- 
miem ludności, aciekają się naadlarza do zastą- 
pienia towaru albo równcrzędnym artykułem 
innego pochodzenia, lub też pojdrzędniejszym, 
zadając jeran frmy i pozory pożądanego. 
W ten Sposób rośnie znaczenie pawnego towa- 
ra i wkorzenie się coraz więcej przetonania o 
jego wartośoi, a równooczaśnie utrudnia się kon- 
kurenoyę towarów równorzędnych, a nawet 
lepszych. 

Podobnie rzecz się miałą z nefią galiayj- 
ską, gdyż w samych początkach natrafila ona 
już na wyrobioną repntacyę handlową nafty 
umerykańskiej. Pczemyasł araerykański, który 
powstał prawia równocześnie z najzym, rozwi- 
zął sią dzięki kupitałom i wrzedsiębiorczości 
Amerykanów od raza i zawładuął z powodu 
znakcmitej organizacyi handlowej ryakiem świa- 
towym w chwili, kiedy nasza prodnkova potra- 
fila zaledwie pierwsze zasadnicze przezw roig. 
ży przeszkcdy. W takich waruckach o kon- 
kurenoyi mowy nie było, tem wiącej, ka w po- 
ozątkaci mie mógł przemysł krajowy pokryć 
nawet potrze krujowych, a gdy rozrósł się do 
tego stopnia, że zmuszony był szukać źródeł 
zbytu w prowinoyach zachodnich peństwa, za- 
stał już znakomicie zalecony towar amerykań- 
ski. Potrzeba było dłag'oh starań, ażsby w 
ogóle naftę naszą vozynió za granicą pokapną, 
zwłaszcza, że w jakości była z początku gor- 
szą cd amerykańskiej. Powoli jadnak przy 
wzrastającej konsumoyi znalazla nafta galicyj- 
ska drogę do targów yozakrejowych pod firmą 
nsfty amerykańskiej, a drogę tę torowały jej 
wiaaności pokrowne i postępy, jakie w fabry- 
kacyi, specyżlnie zaś przy rafino*auin poro- 
bieno. Przybrezą szata została nadal, nawet 
w czasie rugowania nafty amerykańskiej i dzi- 
siaj, kiedy amerykańskiej nafty prawie już nie 
używają u nas i gdy w granicach państwa ua- 
szego nafta rosyjskiego pochodzenia głównie 
pokrywa zapotrzebywanie, dostaje się nafta ga- 
lioyjska do rąk kossumenta, cząsto z jego wie- 
dzą jako produkt aiasrykański. Byłoby to po- 
niekąd pochlebnem świadectwem dla naszej 
natty, iż mogła się stać spadkobierczynią usta- 
lonoj reputacyi groźnej niegdyś konkurentki, 
jednak pora jaż uwolnić naszę fąbrykacyę od 
takiego, bądź co bądź ujemnego wyszczegól- 
mienia. . 

Początek w tym względzie jaś zrobiony, 
a zasinza należy się fabryce p. Adama Skrzyń- 
skiego w Libuszy, która doborowym i nie- 
zamisnnym towarem potrafiła zwalczyć isinie- 
jące przesądy. W Wiedniu zdobyła sobie nafta 
z Libuszy szozególniejszą symjyatyę, a marka 
„Skrzyńszi” jest bardzo poszukiwaną. Tą samą 
drogą powinay pójść i drugia firmy, pracująca 
dla sksportu i wyswobodzió przemysł rodzimy 
z upokorzającega położenia. Wystawa naftowa 
w tym roku swoimi rozmiarami zwróciła po- 
wszechną uwagę ną siebie, bo podobnie nigdzie 
sią dotąd nie zaprezentowała, należy wyzyskać 
to wrażenie, ażeby w handlu również zdobyć 
jej i zabezpieczyć należne stanowisko. 

Roman Załoziecki. 
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KRONIKA. 


Lwów 12 gradcin, 

Odezwa do prenumeratorów. Wszyst- 
kich tych naszych abonentów, którym to nie robi 
materyalnej różnicy, prosimy o jak najrychlejsze 
przysłanie prenumeraty, aby untknąć tego natłoku, 
jaki powstaje zwykłe około 1 stycznia, a w skutek 
którego ami poczta nie jest w stanie wyekspedyo- 
wać dobrze przehaał, ani nasza administracyx 
natychmiast ich wciągnąć w książki. Przez przy- 
słanie wczesne, przed Świętami, prenumeraty, za- 
bezpiacza siebie abonent przed ewentualną przerwą 
w regularnem otrzymywaniu pisma. 


Mianowania. Wicesekretarz ministeryalny p. 
Alem Gabstts mianowany starostą, komisarz sta- 
rostwa Stanisław Kwiatkowski mianowany sekreta- 
rzem Namiestnietwa extra statum, 

Odznaczenia. Ojcieo $w. nadał krzyż kawa- 
lerski orderu Pinga p. Zdzisławowi Morawskieniu, 
wicerekretarzowi w vrezydyam Rady ministrów 
w Wiedniu. 

Zatwierdzenie kandydatury. Centralny komi- 
tet przedwyborczy dla zachodniej Galicyi satwier- 
dził jednomyślnie kandydaturą ks. Karola Fischera, 
rz.-kat, proboszcza z Dotrzechowa na posla do 
Redy państwa z kuryi gmin wiejskich okręgu Rze- 
Bzów-Kolbuszowra. 

-Wladomości dyscezyalne. Gr. kat, dyecezya 
przemyska : Prezenty otrzymali księża: Włodzimierz 
Haklewicz na Polańczyk i Józef Biliński na Ustrzy” 
ki dolne w pow. liski:a. 

4 Sabała Krzeptewski, jeden z najstarszych 
i nejintsligentniejszych waszych górali, uwieszaiony 
przez Bienbiewicza, zuswą „vaiką subałową” o Śmierci, 
zmarł daia 8 bm. w Zakopanem. 

W Czytelni katolickie] odbędzie się we czwar- 
tek 13 bm. prgedanka prof. Stanislawa Bielawski: go 
na temat: „Sebastyan Grabowiecki i jego rymy 
duchowne". Poszątek o 7 wieczoten, 

W Kołomyi obchodził w niedzielę dnia 9 b. m. 
p. Modest Piasecki, radzca dworu, prezes kołomyj- 
skiego sądu obwodowego, 40-letni jubileusz swej 
słnżby w zawodzie sędziowskim, Gremium urzędni- 
ków sądu kołomyjskiego, oraz naczslnicy wszyst- 
kich do tamecznego okręgu należących sądów po- 
wiatowych, wręczyli jubilatowi drogocenny pubar 
pamiątkowy, adwokaci zaś kołomyjscy ofiarowali 
piękne album, załączająs f.tografie wszystkich w 
Kołomyi zamieszkałych adwokatów. 

Faraon. Najznakomitszy obok Sienkiewicza po- 
wieściopisarz polski obecnej doby, Bolesław Prus, 
autor „Anielki*, „?lacówki*, „Lalki“ i „Emancy- 
pantek“, pracnje nad nową powieścią, której tytał 
„Faraon*, a treść czasy etaroegipskie. Henryk Sie- 
mi:adzyi tak się zachwycił tym utworem, że chociaż 
dotąd x reguły nigdy nie występował w roli ilu- 
gcratora, tym razem postanowił odstąpić od swego 
awyczajn i przygotowuje cały Szereg przepysznych 
ilnstiasyi do powieści Prusa. „Faraona* drukować 
będzie Tygodnik ilustrowany. 

Kronika oszustw i fałszerstw. Pod tym ty: 
tułem dr. Paweł Radecki zamiesz*za w Przewodni: 
ku hygienicznym w dalszym ciągn Spis środków, 
z pomocą których fułszowane eą rozmaite środki 
apażywcze, I tak wina f.ł:zają pirolizą i epirytu 
sem groqowym, wyciągami winnymi itp. Karol Dö- 
mei w Pesz*ie wyrabia i w obieg pusz:za pyrolinę 
i s irytus gronowy, jako preyaraty służące do wy- 
roba sztacznego wina, Skoro jednak szkodliwość ich 
orzekła rajw. Bada zdrowia, przet» rozporządzenie 
ministeryalne wzbroniło ogólnie sprzedaży i rozpo- 
wszeshnienia pomysłowych tych środków oszukań= 
czych. AE 

- Mimo tego zakazu niektórzy konsuwunci ku- 
rują u p. Dónei'ego owo srodki i za pomocą nich 
wyrabieją* wina, które potem szrzndają drogo, jako 
prawdziwe, Fabrykant K. F. Pollak w Pradze wy- 
rabiał i rozpowszechniał „wycągi winowe” z czego 
jednak nie miał wielo zysku, gdyż  rozporządz'nie 
ministerstwa rychło położyło tamę  osznksńatwn. 
Obecnie ten fabrykant puścił w obieg „esencye wi- 
nowe“ gdy jadnak najw. Rada zdrowia, przezonała 
się, że owe esencye od poprzednich wzbronionych 
wyciągów nie wiele się różnią, a działenie ich na 
narządy trawienia jest bezwarankono szkodliwe, mi- 
nisterstwo wydało nowe rozporządzenie, zakazujące 
wyrobu i aprzedaży essncyi K, F. Pollaka, 

Dziennik holenderski znjmają y się sprawami 
haudlocwemi, przytacza ciekawy szczegół z handla 
mlekiem w Auglii. Ktoś nabył dawno istniejącą 
mleczarnię, której właściciel cieszył się sławą 
nozciwego przekupnia, Po zawarciu ugody, wpro- 
wadzeno nowego właściciela „do intəresu“- Przede- 
wszystkiem powiadomił go uczciwy poprzednik, ża 
mleko musi być bszwaraskowo żółtawo farbowane, 
gdyż gsjpożywcy  protestają przeciw białej barwie 
mlaks, pudejrzewając, że fest zbierane, Następnie 
należy mieć w zapasie mleko „dla cherych* i „dla 
dzieci“. Kupujący wierzą, że ialeko to pochodzi od 
szczególnie dobrych krów; ze zdziwieniem jednak 
dowiedział się nowy włsściciel, że cała różnica 
tkwi tylko w ce:ia. Przypuszozał także, że mleko 
musiano znacznis rozcjeńczać, gdyż ilość sprzeda- 
nego przewyższała dowóz. 

Nowy nabywca postanosił zaniechać oszukań- 
czych manipulacyi, okazało sią jednak, że spożywcy 
z tego byli niezadowolsieni, a nozciwy kupiec, zmu- 
szony stratami, zamkuął mlsczarnię juź po trzech 
miesiąsach, 

Prof, Hefalcann w D.eżnie zwraca uwagą na 
nadużycia w handla tłaszezam wieprzewym. Tłuszcz 
amerykański zmięszany z łojem wołowym, olejami, 
masłem kakaowem, wchodzi w handel pod ogólną 
uszwą „Smslou amerykańskiego". Skoro jednak 
władza oiga zaczęły fabrykantów, ci zmienili 
tylko nszwę na „tłuescz do potraw“ i falsgowany 
attykuł wprowadzili „7 znaczniejszej jeszcze ilcśni. 
Wedlug ustaw niemieckich chemia w obec takiego 
surogata jsst bezsilny, a obojątua nazwa tłuszozu 
do potraw, nie dopuszcza również i prokuratora do 
oskarżenia. W obso tego nis pozostaje nie innego, 
jak tylko, aby spożywoy mieli się na baczności, za- 
kupując artykuły Żywności opatrzone niezbyt wy- 
raźną HAZWĄ, 

Po wprowadzeniu ścisłego dozoru na targach 
hambnrskich przekonano się, Że stara masło mię: 
szają przakapnie z świeżem am dolewając gorąocsj 
wody, ugniatają tak dłago, aż mięszanina ogrzawszy 
nią wotłonie pewną ilośś wody. Wówczas wstawia 
się mięszaninę do lodu a po upływie 5 godzin ma- 
gło wynosi się na targ Niektórzy doszli do wprawy 
dodawania nawet 30 pro. wody do masła. 

Gatunek oliwy zwany „Prima Tafeldl* uwa- 
żany jest sa najlepszy; tymczasem okszało się, Że 
owa „Prima“ jest mięgzaniną oliwy z olejsm seza- 
mowym i t. p, a często wcale ne zawiera oliwy. 
Gdy dawniej nazwa miejscowości, z której oliwa 
miała pochodzić, znamionowała jelyaie dobroć to- 
waru, dzis ta sama nazwa służy jaż do ozłonięcia 
surrgatn, a na domiar złego, parawan tsn unie- 
możliwa wkroczenie chemika, 

Posłuchanie Zoli u Papieża. Wiadomo, że 
Zola, bawiąc w Rzymie, mimo usilnych starań nie 
uzyskał posłachania n Papieża. Owóż, jak słychać, 
Qjcieo św., który nie znał powieści Zoli, z razu nie 
był przeciwnym w zasadzie temu posłachaniu, choć 
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prośba Zoli, o której Papież był uprzedzony przed 
jego przyjazdem, natohniona była prostą oiekawo- 
ścią, a nie ncznciem religijaem; ale prałaci z oto: 
czenia podali Papieżowi powieść jego „La Terie*. 
Leona XIII tak oburzyła głęboka ziemoralność tego 
i innych utworów Zoli, Że atanowczo odmórił mu 
posłachania. 

Ks. biskup Puzyna w Kochawinle. Z Kocha- 
winy nam piszą: Najdostejniejszy książę biskap 
krakowski, knisż Pazyje, szanując piękny zwyczaj 
przodków, którzy zawsze, Iozpoczynając ważniejszą 
Sprawę, korzyli się przed ołtarzem Maryi i z csłą 
ufuoścą Jej przemożnej opiece polecali siebie, fami- 
lie, dyezezye i kraje całe, tak asmo, gdy ma zasiąść 
na prastarej, sławnej stolicy biskupstwa krakowskie- 
go i objąć ster dyecezyi, zapragnął calam sercem 
oddać w opiskę królowej nieba i olskiej ziemi nie 
tylko siebie, als także całą dyecezyę, któ ą opusz- 
cza i tę, którą ma objąć. W tym też celu przyje- 
chał dnia 30 listopada do Kochawiny na noc, by 
na drugi dzień t. j w sobotę 1 grudnia odorawić 
mszę Św. przed cudow. obrazem M, B, której wi- 
zeruneż w czasie ciężkiej słabości zesz!iorocznej nad 
łóżkiam swojem powiesił i Jej się w opiekę oddał. 

Prawdziwie 6z.zęśliwa dyscczya krakowska, 
szczęśliwy ukocheny sercu każdego Polaka i kato- 
liku Kraków, że dostaja Pasterza z tak silig 
wiarą i tak wielkiem Sercem, które obok gorącej 
miłości Boga i poczucia swych obowiązków paster- 
skish posiada wielką, a roztropną miłuść ojczyzny, 
która się nie zagadza li tylko na wygłaszanu choć 
pięknych, ale czczych mów, lub wraszcie na mani- 
festacyanh, a'e na czynach skutecznych, czego dał 
dowody na dotychczasowem stanowisku, gdzie wi- 
dząc, jak wiela dusz ginie dla narodowości polskiej, 
a nawet całe wioski nikną, przyłożył siekierą do 
pnia, położył piękne i zdrowe fandamenta pod tamę, 
mającą ratować resztki Polaków po odległych wio- 
gkach, a powstrzymać dalsze ubywanie. Oby tylko 
to rozpoczęte dzieło w duchu Bożym i nredowym 
dalej się rozwijało, znalazło roztropne yopascie i 
jak nejwię ej młodych Lewitów, którzyby te poste. 
ruski objęl:. 

Umie? roznmnie kochać to, co Boje, narodowe, 
a szanować to, co drugich, przedewszystkiem zaś 
pragnął wzmocnić wiarę we wszystkich i poczucie 
rozumnej pracy, jako dwa węgielae kamienie, na któ- 
rych najpewniej możemy postawić pvtężny gmach 
ojczyzny tu na ziemi i zapewnić sobio szczęśliwą 
ojczyznę p? za grobem. Rzeczywiśbie, Pclska jakby 
mncierzyńskiem mlekiem, wiarą wy%armiona, tylko 
wiarą poiźwignąć się może, a nie rozpustą, swawo: 
lą, zbytkami. Odarwawszy Polskę, pisze ke. Anto: 
niewicz, od Boga i Kcścioła, obcymi zostaliśmy we 
własnym domu naszym i nie chcąc w pokorze wiel- 
kości naszej jako dzieci kościcła ugiąć kolau p zed 
Bygiem, w poniżeniu musimy przed obcą nuginać je 
władzą, a przacież wiela jeszcze nie możo przy ść 
do tego przekonania, w czem naszą potęga i siła. 
Weżmy ten Kraków zwany małym Rzymsn, ogai- 
skiem wiary i narodowości, gdzie tyle pam'ątek 
świętych i narodowych, czem on dzisiej? 

Pisze znów ka. Antoniewicz: Jest Kraków 
chwalący wśról Krakowa blażająceg» Bogu, jest 
Kraków pols:i, wśród Krakowa gsocyalnago i zży- 
działego; Kr kòw Jacków,  Btanisławów, Kan- 
tych, wśród Krakowa Raopaillów, Rollinów, Prudo- 
nów, Jest Kraków, który przed B.giem i Rogaro- 
dzicą, wśrół Krakowa, który przed Baxlem, idei 
nieraz najprzewrotniejazoj, ugina kolana. Jest mały, 
ukryty Kraków, który ja o nieustejący ogień 
Westslek zachowuje, Żywi, podniaca w łonie swo- 
jem ten święty ogień miłości Boga i naroda, wśród 
wielkiego Krakowa, kt'rym zawładnął Izrael i pra- 
cuje nad zagaszeniem tego ognia wiary i miłości 
narodn, tak między młodzieżą szkolaą, akademicką, 
jskoteż między ciężko pracującymi rzemisślnikami, a 
nawet między inteligencyą. To też Kraków prz d- 
stawie się dzisiaj zupełaie inaczej. 

Bmutną, bolesną jest rzeczą, Żeby ten Kraków, 
msły Rzym, skropiony krwią męczenników polskich, 
i wydeptany stopami świętych, który przecież ma 
jeszcze największą liczbę katolików, nie mógł zna- 
leść pomięizy tysiącami katolików jednego męża ne 
głowę miasta, tj. na prezydenta, jadzego geroa, któ- 
reby czuło i po katolicka i po polsku, — ała od- 
dał miasto, kościoły i swoje familie na opiekę pro- 
testanta, któremu, jako takiemu, nic nie możemy za- 
rzucić, ani ubliżyć, może być najzacniejszym ozto- 
wiekiem i prawym, ale zawsze protsstautem i choć 
szannje nasze uczucia religijas i narodowe, toô za- 
wsze jsgo nczncia muszą być iane, Czyż nam nie 
brak tej żywej, gorąsej wisry, z której wyrastać 
powinny wszystkie nasze uczucia i czyny tak na 
polu religijnem, jak i narodowem ? Dj Boże, aby 
nowy książę-biskay wymodlił sobie u trnmny św. 
Stanisława błogosławieństwo Boża i siłą do zba. 
miennej pracy nad dyecezyą i nad ukochanym Kra- 
kowem, iy i tam z taką wiarą i ufaością w pomoa 
Bożą, jak tataj, i z taką gorliwośsią niestradzoną, 
oraz nieoglądającą sią na poklaeki świata i wzglę: 
dy, pracował dla chwały Bożej i pożytku swej ow- 
czarni ad multos annos ! 

Historyczny pochód. Jeden z >fcerów, kon- 
aystnjących w Krakowie, hr. Esterhązy, zachwycony 
nieporównaną pięknością krakowskiego Rynkn i sta- 
rych ulo miasta, rzusił myśl, aby w celu powiętsze- 
nia funduszn na restenracyą Wawelu, urządzono 
w Krakowie rodzaj pochodu historycznego, naśladu- 
jącego korowód weselny Jana Zamoyskiego i Grey: 
zeldy Batorównej. Inicyator tej myśli obowiązuje się 
dostawió Węgrów z całym charakterystycznyma ryn- 
sztunkiem końca XVI wieku, powtarza zaś, iż wy- 
starczyłoby udekorować okna kamienie rynkowych, 
z których sam król i dwór Stefana Batorego pa- 
trzał na przeciągający pochód, aby go podszyć tłem 
niedorównanem, a co więcej, ściśle historysznem, 
bo chyba stosunkowo nie wiele się zmiepiło na tym 
Rynku, gdzie po dziś dzień wznoszą się maryackie 
wieże, Sakiennice, rataszowa wieża, Szara kamie- 
nica, Krzysztofory, pałac spiski, dom Montelupich 
i innych. Nie wiadomo, czy pomysł hr. Esterhazego 
dojrzeje, chociaż inicyator jego zapewn a, iż podo- 
bny widok ściągnąóby gotów artystów i dyletantów 
z całej Earozy, 

Ofiary. Na gimnezyum cieszyńskie złożyła 
w administracyi naszej pani Kosiba we Lwowie 
6 zł. zebranych podczas zabawy domowej. Komi- 
tet Ludowy tego gimnazyum raczy odebrać gobie te 
pieniądze. 

Zmaril. Jalia Ehrenberg, córka znanego w li- 
teraturza naszsj Gastawa Ebrenberga, umarła 
w Krakowie. 

Stan pewlotria. T. o8 szo — Y, R wp”. 
1° B. Bar. 7707," Spada. Pochmurno. 

Po śniądaniu. 

— Och, jakeśmy przyjemnie godzinkę osasu spą- 
dzili | 

— Kto „my ?* 

—— Ja, prosię z chrzanem i batelka piwa... 


Korespondencya Redakcyi. WPani - Cecylia 
Dunin Wąsowicz w Kołomyi. Sprawa otwarcia 
granicy rumuńskiej i rosyjskiej dla przywozu by: 
dła traktowaną była dopiero w komisyi- ekonomicz- 
nej, której znaczna większość oświadczyła mię prze- 
ciw otwarciu granicy. 2 
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Teatr. Dziś we środę „Maskota czyli daiew- 
czą Szczęścia”, operetks w 3 ektach Audrauna. Wa 
czwartek „Ptasznik z Tyrcla*, ostatni wystą» peni 
Adolfiny Zimaje-. W piąteż koncart Feznoiszka 
Ondrzicska. 


Literatura i Sztuka. 


Q p. Helenie Zimajer, młodz!ntkiej artystce, 
która przed rokiem we Lwowie dała się poznać 
z najlegazej strony jako naiwna w jsdnoaktówce 
Kościelskiego „Dzienniczek Justysi", a obecnie stale 
engażowarą jest w Poztanin, tak pisze krytyk te- 
atralny w Przeglądzie Poznańskim: „Z innych arty: 
stów wymieniam przedewszystkiem pannę Helenę 
Zimajar, która już stylową w najdrobniejszych 
szczegółach tualetą dowiodła, że z pietyzmem przy- 
stępuje do Szakapirowskiej kreacyi. Była to Korde- 
lia owiana jutrzenkowym urokiem ponzyi, by'a to 
wielka cisza duszy słonecznej, gdzie nieme usta 
kryją miłość i słodycz gołębią. W g-ze p. Żimajer 
nie było ani jednej nuty faiszywej, Wszystko ką- 
palo się ta w amutka i ozarującej prostocie. W dy- 
skretaym pól onie połąszone barwy pieściły oko, 
w półdźwięk rzewnego liryzmu zlew:ły się ełowa 
i westchnienia, i szło to dziewczę jak tchnienie mi- 
łośzi przez sceną. Panna Zimajer jest w kiernnkn 
liryki diamatycznej wybitnym talentem i cenunym 
uabytkiem dla poznańskiej sceny, 

* Teatr. Ci, co szli na wczorajsze przedstawienie 
nGorącej krwi“ z panią Zimajer w roli Ilonki, spo- 
dziewając gię, oprócz nsłyszania „sławnego“ już na 
wet u nas „Tararabumdie* i czardasza w piątym 
obrazie, jeszcza jakiejś niespodzianki, nie zawiedli 
się Niespodziankę istotnie urządziła .. elektryczność, 
guanąc kilkakrotnie w widowni i na scenie, Podczas 
kwartsta w odałonie czwartej aktorzy znaleźli się 
w niemiłej sytuacyi wśród nagłej ciemności przed 
odsłoniętą kurtyną, która to kilu minutach dopiero 
zwolna opadłe. Przykre milczenie przerywał figlarny 
śmiech p. Zimajer, a rozbawił na dobra pabliczność 
p. Feldmann (bardzo dobry Schmalsl), który slowami 
umier«jąsego Góthego zawołął: „Światła, więsej świa- 
tła!“ Całe jednak to elettryczie zajśnie nie popsało 
humoru i werwy pani Zimsjer i jej pierwszama par- 
tnerowi p. Głasińskiemu, u dzięki tema — i pu- 
bliczneśsi. 

* ilustrowany kalendarzyk „Małego Światka" 
na rok 1895 będzie dla polskiej dziatwy równie 
pożądanym podarkiem jak w latach poprzednich. 
Przedewszystkiem na uznanie i pod:iesienie zasłu- 
guje w nim „Kalendarzyk historyczny”, obejmujący 
na każdy dzień w roku rocznice ważniejszych zia- 
rzeń z dziejów naszych porozbiocrowych W bogatym 
dziale literackim wyróżnia się „Złoty warkona*, 
opowiadanie z r. 1794 przez Paalinq Wilkoństką. 

"* Praktyczny podręcznik do obliczania prosen- 
tów z dołą zeniem tabeli procentowej opracował A. 
N, Lwów, nabłsidem księgarni Seyfsrtha i Czay- 
kowskiego, 1895, Za podręcznikiem tym przemawia 
to, że jnż drugie wydanie jego się pojawia. Książe- 
czka obejmaje 40 stron, przeważnie tablie z obli- 
czeniem prorentów. 

* Wsnomnienia mojej młodości, napisana przez 
Henryka Olechnowicza Bteck ego. Lwów 1896, Autor 
powiada w przedmowie, że skłosiło go do wydania 
tych wspomnień złania, znałazione w „L'Histoire 
de ma via“ George Sands, „że każdy powinienby 
pisać snoje własne pamiętniki, któ:e chociażby z naj- 
wiącej błahych okoliczności składały się, posłażyć 
mogą za materyal d» historyi gpołe:zsństwa”. Być 
może, iż to sluszae z lanie, jednak historyk czerpiąc 
fakta z tego rodzaju „Wspomnień“ masi je prze- 
puścić przez gęste sito krytyczne. 

* Bon- Hur, opowiadanie z dni Messyaszowych, 
przez lew. Wallace's. Wydanie nowa (2 tomy) 1895 
W naszych Stoguukach ponowne wydania jakiejkol- 
wiek książki są wogóle rzudkośsią, tem więkazą 
zaś dla tłumaczonej powieści, Jeżeli wią: okazała 
się pct zaba wydać obecnia znowu w polskim języka 
„Ben: Hura*, mamy w tem dówód, Żs ta, odznacza- 
jąra eig celnymi przywiotami literackimi książka, 
przypadła nadto do gustu naszej publiczności. „Ben- 
Hur“ treścią swą i zaletami jakby się napraszał na 
podarki gwiazdkowe. 


© d a 
Rozmaitości. 

Co może reklama? 

— Bardzo mi przykro — odezwałem się do mego 
przyjaciela Augusta — że muszę cię pozbawić złu- 
dzenia; ule mojem zdaniem byłoby najlepiej, gdybyś 
dał sobie spokój z tą powieścią. 

— A przecież ja twierdzę — odparł Aagnst, w 
którego mieszkaniu prowadziliśmy tę rozmową -— że 
książka uzyska największy poka wśród dzieł wy- 
danych w bieżącym roku. 

-— Czy sądzisz, ża znajdziesz wydawcę? — doda- 
łem, kładąc na stele rękopis do złumienia nędznego 
powieśsidłą, 

— Nie mówię tego wcale — zawolał August ze 
śmiechem. — Nie będę go nawet szukał. Czy przy- 
puszczasz, Że jestem takim głupcem, żeby lwią część 
zysków oddawał wydawcy? A w tej książie są ty- 
siące i tysiące. 

— BRadzę ci, abyś pieniędzy nie wyrzucał, Nie 
sprzedasz ohyba więsej niż sto egzemplarzy tej 
powieści. 

— Powiedz „eto tysięcy”, a może i więcej. Po» 
wiadam ci, Że zrobię los na niej. Przyznaję, że nie 
jest to praca literacka i Że bardzo niewiele sobie 
zadałem tradu około niej. Wypukałem ją sobie na 
maszynie do pisznia w ciągn dwóch tygodni. 

— Więc w czem pokładasz nadzieję jej powo- 
dzenia ? 

— A dluczego naprzykład Sarga kalodont, albo 
koszule jagerowskie mają taki szalony zbyt? Bo 
Sarg i Jäger umisją sią zaatongować. W ten sam 
sposób ma mojej książae zrobię złoty interes. 

— Obawiam się, że koszta ogłoszeń wyniosą tyle, 
iż „nie stanie akórka za wyprawę”. 

— Bądź o to spokojny. : Cenę książki oznaczę 
bardzo niewielką. A reszta do mnie należy. 

— Wygląda to, jak gdybyś wynalazł nowy epo- 
sób reklamy, 

— Zgadłeś. 

— Qzy mogę wiedzieć, jaki? 

— Nie!.. W rozmowie mógłbyś wyjawić komuś 
mój projekt i ubieżonoby mnie. Poczekaj do wyjścia 
z druku „Hańby społeczeństwa“, a wtedy zrobisz 
wielkie oczy. : 

„Przez kilka tygodni potem nie widziałem się 
a Augustem. Pomieszkanie jego zastuwałem zawsze 
zamknięte. Raz tylko pierwsze drzwi były otwarte, 
a przez 8zzarę na listy zobaczyłam pierwszy pokój, 
a w nim przy stole sześciu młodych ludzi, gorliwie 
pisząrych karty korespondenoyjne, których grabe 
stosy juź leżały przed nimi. Nie chciałem przyjacie- 
lowi przeszkadzać i odszedłem. 

Ponisważ wkrótoe musiałem wyjechać, nie by- 
łem przy urodzinach książki, a chociaż pilnie czy- 
tałem dzienniki, nie znalazłam w nich ani anonsu 
ani recenzyi o powieści mego p'zyjaciela. Bylem 
więc niemało zdziwiony, kiedy z powrotem na dwor- 
cu w księgarni kolejowej ujrzałem znaczny zspag 
egzemplarzy „Hańby społeczeństwa”. Ponieważ mnie 
sprawa ta interesowała, więc jadąc do domu wasta- 
piłem po drodze do mego księgarza, u któręgu ró- 
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wuież nu wystawie jaśniała „Hańba społeczeństwa”. , 


Zapytałem jak idzie ta ksiąńku. „Jak świeże bułki“ 
otrzymałem odpowiedź. Kuņiirm jedsu egzem; larz, 
i w drodze zaraz przejrzałem powtórnie pierwazy 
rozdzieł, łamiąc ssbia głowę, e5 czyzi tą książzę 
pokupną, bo ja pierwszego mego zdania nie mogł.m 
zmiezić, W domu przeglądając koresponiencyę, na- 
deszią w czasie mej zienbecneści, zaalazłam taką 
kerto korespocdencyjrą, na której nievzanem mi 
pismem nazien? było, co następuje : 

„Łaskawy Panie! Bzczery grzyjaciel potzawa 
się do obowiązku, zwrócić pańską uwagą, że pana 
w nejniegodsiejszy sposób spotwatzono w nędznem 
romansidle „Hańba spsłeczeństwa* która ukazało 
sig w nakładzie Mejera i Bp. Postawiono tam pana 
pod pręgie:zem, a winieneń pin to sobie i swoim 
przyjaciołom, ubyś przeciw temn oszczersbwu ¥y- 
gtąził stosownie”. | s 

Czytając to, niə myślełem wcale o moim przy- 
jasietu Anguósie, a pierwszą moją myślą było po- 
biedz do najbliższej księgarni i kapić egzemplarz 
„Hańby społeczeństwa”. Na szczęście przypotnia- 
łem sohie, że go mam w kieszeni, a kiedy odno 
wilem sobie w pamięci, com widział raz w mieszka- 
niu Augasta, zrezumiełem tajemniczą kartkę i zre- 
zumiałem jak skuteczsym był sposób reklamy przez 
Augusta wymyślony! Wszakże i ja przeczytawszy 
kcrtkę chciałem czemprędzej książkę kupić. 

Tego samego dnia jzszaze spotkałem Aogusta, 
jak: pienamerowanym fiakrem zejeżdżał przed ele- 
ganuką restauzacyę. Wyciągnął ku mnie ręką i za- 
cz No cóż chłopie, jakże ci się podoba ? Droku- 
jemy właśnie dwudziesty tysiąc. | 

— Zdaje się, że to twój genialny pomysł -— 
powiedziałem, pokazując mu anonimową kartko. 

August zazumienił się i rzesł: m 

— Tam do dyabła! zapomniałem powiedzieć pi- 
surzom, aby wykreślili twe imię z „podręcznika | 
adresowego. No, stało się, nie będę się więc wy: | 
p'erał. Bozeslałem takie karty wedle podręcznika | 
adresowego do każdego... o kim przyżu zczałem, ża 
choć czytsć umie! A ponieważ każdy ma jakiegoś 
mela, który mu sumienie gryzie, więc czemprędzaj 
kupowsł „Hańbę wpołeczeństwa", sby w niej siebie 
poszukać. Poczsiwzy zawodzą się, ale przeczytanie 
niewinnej powisósi nizomu nie szkodzi. Cóż dobry 

sł ? 
(63 Przynajmniej oryginaley — muważyłem — ale 
ostatecznie to rzecz gustu... | 

— Ese! giupstyo gust, pieniądze grunt, a ta 
mała książeczka przyniosła mi dotychczas jnż prze- 
szlo pięć tysęcy 2l. Pominąwszy imię literackie. 
Jakto teraz nakładcy kłaniać się będą autorowi 
„Heńby społeczeństwa”, która w ciągu dwóch me 
Bięcy uzyskała dwadzieścia wydań ! 

Pcżegnałem Augustr, A idąc do domu, rczmy- 
ślałem po dr dze o pewzym zn. jomym, który w 
biurku misł rękopis wybornej powieści, nie mogąc 
go sprzedać. Gdyby też m gla ona zyskać takie 
powodzenie, jak „Hańby społeczeństwu" ? 

Ale.. takie powodzenie to także ruecz gustu. 


SPORT. 

O,trócz terminów wyścigów na r. „1898, o któ. 
rych niedawno d-nosiliśmy za tem miejscu, puja- 
wily się (eż uizędowa ogłoszenia terminów yści- 
ców w K skowie i Serajawie. f | 

W Krakow e zmniejszono zjazd „Wi Scigowy 
o jeden dzień, w rohu bieżącym bowiem oró Z 
wyścigów klubu jazdy panów były cziery dnie WY” | 
ścigów, tego roku zaś ma ich być tylko trzy, mia 
nowicie 20, 22 i 28 czerwca; W Berajewie za tu, 
gdzie w tym roku zjazd wyś.igowy obejmował 
tylko dea dni, w p zyszłym ma być aż cztery dni 
wyścigów: 29 i 30 czer%ca, 1 i 4 lipca. 

. + 


$ 
Na czsle zwycięskich właścisieli stajen wyści- 
gowych wa Fiancyi stoi p. Hzlizer; wygrana jego 
w tym roku wytosi skromną sumkę 341.795 fian- 
ków, przyczem znaważyć wypadr, ża całą tą Eumę 
wygiał wyłącznie w biegrch z przeszkodami, 
* a 


Jockey Ciub feaicvski przeznaczył z dodko- 
dów totalizatora sumę 2,679.250 fantów ma roz- 
maite cele dobrrczynne i tak: 500.000 franków na 
„Assistance zublique de Paris“, 200.000 franków 
na szpital w Perignenx, 100.000 frauków na ma- 
jąsy się załcżyć Gzpital dla Żokiejów i tłag Sa 
jennych w Chzntilly i t. d. 

LJ 


* 


. 

W lecie b. r. dorosiliśmy, że królowa augiel- 
ska Wiktorya rozwiązała i kazała wysprzedać stado 
królewskie w Hamptonu Conit, tiraz dzienuiki az: 
gielskie donoszą, że się zdecydowała rozwiązać kró 
lewską psiarnię w Windsor, będącą równie jak 
owe etado tradycyjną w Argi instytucyą, na którą | 
się setki lat ekładzly. Psiarnia ta „Roysl Buck- 
hounds“ założona była około roku 1368,a łowczy jej 
„Mastar“ jest dygnitarzem dweru. Od samego sa- 
łożenia psiarni do roka 1760 godność ta była dzie- 
dziczną w rodzinie Brocas, która w powyższym . 
roka wygazła, dawszy dworowi 41 „Mastrów*. : 
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VER a 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


— Nie opuszczaj mnie, siostro Maryo! Ja się 
tak boję zawsze, gdy ty odchodzisz! — ska:żyła 
się lady Róża, której głowę, Spooszywającą do- 
tąd na jej piersi, próboweła Vera złożyć deli- 
katnie na podnazki sofy. — Gdyby 00 zaszła 
w twojej nisobacności, to wszyscy zapomnieli. 
by o nas i pozwoliliby nam potonić się w tej 
klatce, jak szczury. W tobie jednej cała ne- 
dzieja, że nie dasz nam tu marnie zginąć. | 

Obojętnermu widzowi zabawnąby się wyds!a 
to odezwanie się silnej, zdrowej, dwndziestopię- 
cioletniej kobiety do wątłej i niemal etery- 


cznej istoty, pochylonej nad jej węzgłowiem. 
Ale Vera nie uśmiechnęła się nawet. Jaj czułe 
starania i nieustająca opieka, Jaką otaczała żo- 
nę Gordona Romilly podozas tych dni straszne- 
go wyczekiwania na pokladzie „Samosa „„wzbu- 
dzały podziw wszystkich obecnych. Jej duch 
własny wyzwolił się już i oczyścił ze wszyst- 
kiego, co w obliczu śmierci wydało jej 53 


ziemakiem. Dniem i nocą czuwająs z bezprzy” . 


kłsdną, siostrzaną troskliwością i supełnem Z8- 
parciem się siebie nsd iady Różą, tuląc ją roz- 
płakaną do swej piersi i przemawiając do niej 
siodkim , dźwięcznym głosem, który dziwną 
moo przekonania wiewał w drugich, doprowa- 
dziła dumvą arystokratkę do tego, Że rapomi: 
nając O różnicy pochodzenia, przywykła wi- 
dzieć w niej przyjasiółkę i opiekunkę zarazem. 
To też i teraz, gdy lady Róża zwróciła się do 
niej z samolubną prośbą, aby jej nie odstępo- 
wała, Vera odrzekła tymże samym łagodzącym 
tonem, jakimby przemawiała do rozkapryszone- 
go dziecka: k , 4 

— Droga pani, Wrócę zę ohwilę, a nie trze- 
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Cała Avglia z wielkiem siex dowolnienizm ocenia 
tę decyzyę królowej; konsstwatyzm ungislski burzy 
się na myśl 6 zarzuceniu prastarej tradycyami 
uświęcenej iastytucyi,  szozególnie przykro ona 
dotknie miłośników erortu myśliwskiego, których 
powołanie lub zajęi zmuszają do mieszkania w 
Loadywia lab nejżliższej okolicy, skął do Windsoru 
berdzo b'isko, to też polozania z psami królowej, 
oczywiście publiczne, były i są dotąd nadzwyczaj- 
nis uczęszczane: Na punkcie zbernym „Meet“ liczy 
się jeżdźzów obojej płci na Betsi, zaŚ na tysiące 
widzów przybyłych pieszo lub powczami, sby wi- 
dzieć bodej tylko poerątek polowanis. Rzecz vtzy” 
wista, że ustanie ty:h polowań będzie też dotkli- 
wya eiogam dia ludncści zamieszkującej okolice 
Windsoru, bo ubędą bardzo znaczne zyski z wy- 
najmowania Stajen, mieązkań i z dostarczania środ- 
ków pożywienia dla komi i służby przy tak licznych 
zjazdach, 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 10 grudnia. 

(Z.) Wiadomość, że węgierskie ustawy ko- 
ścielao-polityczne uzyskały nareszcie sanzoyę 
monarszą, przyjęła giełda z wielką radością, 
która w pierwszej chwili ujawniła sią dość 
zaaozdą zwyżką kursów. W dalszym viągu je- 
dnk nąsteł niespodziewany zwrot: sprzedążs 
wsięły górę na targu, & kursa poczęły się Go- 
fać us Gałaj linii i ostataóznie zaraknięto je 
niżej niż w sobotę, Rsakcya ta wywołana zo- 
stala w części pogłoską, że pomimo saukcycno- 


go będzie ransiał podać się do dymispi, głó- 
wnie jsdaak skłoniła spekulantów do sprzeda- 
ży ta ckoliczność, żs coraz trudniej o gotówkę, 

dyż banki hcząc się z tem, ża z końcem ro- l 


a 
ku potrzebować będą znacznych zapasów pie- | 


xiędzy, robią ogromne t:udności w udzielaniu 
kredytu. Doniosłem już, ża bank austro-węgier= 
aki postanowił nio przyjmować w lombard ża- 
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PRZEGLĄD i Ania 18 Grudnia 1884, 


dad EE 


mien'a między austryackim 8 węgierskim tsą - 
dem co do niektórych sporayok kwestyi w 
sprawie upaństwowienia kolei południowej, nie 
powiodła się, i że bar. Wittek powzócił już 
do Wiednia. ` 

Rzym 12 grudnia. Na wozorajszam po- 
siedsenis parlamentu oświad zył dsp. Cołajsni, 
że w obec tego, iż były prezes gsbisetu Gio- 
litti zamierza ogłosić wzzystkia dosumenta ja- 
kie posiada w sprawis nadużyć pozełnianych 
w zarządzie „Banca romana“, — ocfa swą in- 
terpelacyę, w której żądał zaznajomienia izby 
z treścią tych dokumsntów. 

P. Giolitti oświadczył, że cddzje te doku- 
ments do dyspozycyi izby. To rzekłszy, złożył 
plik papierów na stole prezydenta i wyszedł 
z seli, Prezydent zapytał izbę, co ma począć, 
gdyż mniema, że nie wolno mu przyjmować 
tych papierów. 

Wywiązała się z tego bardzo burzliwa 
debata. Ori"pi zapytał, kto przyjmie odpowie- 
dzialność za to, oo się stanie, jeżeli te papie- 
ry zawierają seme oszozarstwa. Zarazam ostrzegi 
izbę, aby nie wydawała nisrozważnego votum. 
P. Bwghi postawił wniosez, ażeby izba pole- 
oila prezesowi odesłać te dokuments napowrót 
Giiolittiamu. 

Wniosek ten odtzacoio 239 głosami prze- 


| oiw 24. 


P. Denieolo zażądał odesłania tych pa- 
pierów sędziemu, który prowadzil śledztwo o 
kradzież dokumentów, odaoszących się do 


| „Banca romana*. 
waria ustaw kościeloych gabinet p. I 


Ostatsoznie nohwalila izba wybrać komi- 
syę dla zbadania pepierów p. Giolittiego. — 
Komisya ta zebreła sią zaraz po wozorajszem 
posiedzeniu. s 

Wiedeń 12 grudnia. (Rada pań twa). Izba 
posłów na wczorajszem wisczornem posiedzo- 
niu przyjęła w dsbasie szozegółowaj całą u- 
stawa o kolejach lokuinych i odrzuciła wnio- 
sek Bianchiniego, ażeby Dalmacyę wyjęto = pod 
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Nadeslane., 
Rawryż te sie pomoto! <4 Hańatori, ais blaras te 
ską G Siabie x ni omei odycwiedsiajsod<i. 


Nauka. 


Nie do wiary, jek wielu lndzi mimo wszelkich 
upomnień, nie pojmaje, ża należy dbzć o pielęzno: 
waris ciała. Nie ma mocy, którnby była w stenie 
poruszyć tych ladzi z ich leta'gu. MHajwięcej ześ 
zaniedbujsmy tę część cials, którą pam tak jest po- 
trzebna, bs cd miej nesze trawienie zależy, a więc 
w ogóle stan zdrowia naszego. Część ta ciała, którą 
tylko raz w życu zupsinie dostajemy, które do 
końca żysia ma wytrzymać, a więc nią każdy dc- 
brze gospodarzyć powinien. Częścią tą ciała nasza 
uzębienie. Już nieznośny a p zykry zapach s ust 
wychodząry, który prawie zawsze jes” skutkiem za- 
niedbania zębów, powinien za względów grzeczności 
w obec zzajomych i przyjaciół przyzwyezaić do 
konsenkweutnego pilnowania zębów. Rzecz to i pro- 
sta i latwa, przeprowadzić uregulowana pielęgnowa- 
nie zębów. Trzeba się tylto przyzwyczaić do co- 
dzieanych płuteń ust (tak zwarych kąpieli us:) za- 
pomocą odolu. Już ze względu na przyjemacść, ja- 
ką się czuje wprost po płaukaniu odolam, należy się 

o tego zdecydować. Płukania te odnywają Bię 
w ten sposób, ża łyż wody odolowej zatrzymuje się 
2 — 8 minnt w ustach (aby sią wszędzie wsączył 
sntyseptyk odolowy) — następujący łyk przesuwa Bię 
tam i nazad przez zęby, a potem płacze usta i 
krtań. Ten proces nszywa się odelizowaniem. Kto 
konsakwentnig rano, w południe i wieczór usta odo- 
lizuje, jest ochrosiony przeciw złsmn zapachowi ust. 
Ale nietylko zy zapach uat się usawa, ale i co 
ważaiejszs, odol chroni zęby ússzë przed dziurawie- 
niem się. Radzimy sdy każdemu najbardziej sta- 
now zo i z czystem sumieniem, kt? chze mieć zdro- 
we zęby i usta walne od złej woni — by się przy- 
zwyśzaijł do starannego pielęgnowania za pomocą 
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Specjalista chorób kobiecych i akusser 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
C lekarz ma klinice prof. Medurowicza w Krakowie i prot. 
cyżawicza wa Lgowie ord, 3—5 pop ul, Chorąższyzna 12. 


Nowość w dziedzinie totografii! 


Zdjęcia fotograficzne w naturalnych kolorach po 
cenach zwyczajnych wyXosaje Zakład fotograficzay 
przy placu Marysckim 1 4. Hoteli Europejski, we 
Lwowie. ye” 
Dn W nan o „A 


Wiedeń 11 grudnia. Notowania wieczorne: 
Kredyty 396'12, węgierskie kredyty 49050, au- 
giobanz 180'50, bankverain 150'60, unionbank 
31200, liauderbauk 277:40, S:atsbahuy 389'12, 
iombatdy 10825, Elbeshale 27250, akoye tyto- 
niows 232'—, rima 275.—, alpiny 10290, renta 
majowa 100'16, węg. rents złota 12380, austr. 
renta koronus 100'--, losy tureckie 7090, węg. 
renta koronne 98'15, marki 61'10, ruble 13455. 
LA ZALUUGNM. „2AEEGÓSEE GEDEON OC OE. 
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Wiedeń dnia 12 gralnia, (godz. 11 w pułudr, 
Kredyty 895,15 kred, węgierskie —*-, Auglot, 
179.75 Unieny —.—, Uankvereity ~ —. Lin 
derbanki 277:10, Akcye tytoniowe 231.50, Ataste- 

my 888,75 Lomb. (z kep.) 107.85 Flbethele —— 
Rente papierowa —.—, Renta + iho” 
Renta węg. slota 40), —.—. Alginy — —, Kami 
60.97 Laqy taz. ——. 
BRNA 1] FZ OREW 


-RUCH POCIĄGÓW. 


Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 86 minut. 
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Krakowa, Wiednia Wro- 
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dnych innych papierów prócz rant, dotkliwszym 
jednak cioscma dla giełdy jest dzisiejsza zarzą- 
dzenis znglobanku, który zawsze dawał giel- 
dzie do dzepozycyi poro g tówki przez przyj- 
mowanie w lombard fikoyjnie kupionych na 
gieldzie papierów, co jak wiadomo w języka 
giełdowym nazywa się „in Kost nehmen*. *' 
Otóż dziś wypowiedział snglobank zna- 
czną część tego rodzaju lombardów, spekulanci l : - 
zatera zamięst módz operować dalej, muszą doj Wozoraj na uroczystej andyencyi ambasadora ` 
środy zapłacić anglobantowi przeszło 1'/, milio- į rosyjskiego ks. Zobanowa, „który wręczył mu | 
na, skutkiem czego sprzedawali dziś swoje wą. | list uwierzytelniający, potwierdzający go na do- f 
lory, aby do środy rozwikłać swe zobowiąza. jtychozasowem stanowisku. Następnie przyjmo: ų 
nia, Zə wszystkich pepierów.jedne tylko renty | wał Cessrz na prywatnej audyencyi księcia | 
trzymały się dziś bardzo silnie i podniosły się | Czarnogórskiego, poczem złożył mu wizytę w | 
w cenie. Na giełdach zagranicznych tendenoya ' hotelu i zabawił u niego kwadrans. 
woiąż jest silna, a nowa pożyczka rosyjska juž Czeska Lipa 12 gradnia Posłem do sejmu; 
i w Berlinie jest przedmiotem handlu i płacą | czeskiego w miejsce Ś. p. dr. Schmeykala wy- ; 
za nią o 2'/,'/, po nad kurs emisyjny. brany zos:ał prawis jadaogł śnie kand; dat nie- ; 
pa iOWWAIK: miecki Bartel. 
Ssedyty sarip, 394:70 wągieszkia 490—, Berlin 12 grudoia. t TE aa? 
Anylobeuki 17950, Uniony 31175, Bankvereiny | dzenia ret O dc boże | 
15025, Linderbaaki 27650, Ludwiki 216'90, ; Hohenlohe mowę programową, w k órejoświąd- 
Czerniowieckia 293'—, Blosthałs 27150, Rents | czył, że objęcie przezeń urządu kxnolerza nie | 
poęierGwa 10010, B-s%*na 100—, mustryacks | oznacza zmiany systemu. Wprawdzie nie we | 
głota 12440 4, azat: renta wal, kur. 99 90, wszys kiem kroczgć będzi. mówca temi droga- í 
węgierska zioż 12875 40/, wąziorcza centa wal. mi, którami kroczył jego poprzednik, jednakż: í 
kor. 98 05, dukan 687— 20-franrówsa 989—, łliczyó się będzie z faktami dokonanymi i, 
ma ki 1220 —, rubles 1341. ' mozoiwie wypzłni przyjęte przez rząd zcbowią- 
Wiedeń 10 g:nduia. Spirytus 15 60—16. zania. W szczegóiności starać się będzie o u- į 
$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- , trzymanie zgody między Kościołem a pań-: 
ku rolniczego). Lwów 12 grudnia. | stwem, gdyż ona 
Mimo znacznej podaży, ruch w hanila ztożo: į 


mocy obowiązującej tej natawy. W ciągu de- 
baty zabrał głos minister "handlu i odparł z 
obarzsniom zarzut p. Luegera, jakoby rząd i 
interess prywatnych przedsiębiorców wyżej i 
stawiał o3 intere.ów miasta Wiednia. „Usta. ` 
wy o kolejach lokalnych — rzekł minister — ` 
nie należy odnosió tzlko do Wiednia, lecz; 
musi ona uwzgłędniaó wszystkie gminy“. i 
Wiedeń 12 grudnia. Cesarz przyjmował , 


$ 
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potrzebna jest dla zwelozeĐia į 
wspólnzgo wroga. | i 
wy słaby, miyny bowiem w nadziei dalazej zniżki Sekretarz stanu Poiadowsky wyjaśniał ' 
chwilowa tylko pot:zeby pokrywają i to po nisklch  szszegółowo prelimicarz budżetu i skonstato- 
cenach, wobeo czego produ:enci zmuezeni gą od : wał, ż» sytnacya finansowa państwa polepszyja 
sprzedaży się Wstrzyzywać, Tondeacya co do Bpi- | się i że trzeba koniecznie uregulować spłatę dłu- 
rytusu nieco ał»bsza. Chmiel więcej poszukiweny. | gów państwowych. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: , P. Bachem (z centram) domagał się ze- 
Pszenica gotowa 6:— do 6:50, Pszenica nowa 0'00 zwolenia na powrót zasonów, a p. Richter c- 
do 0'—, Zyto gvtowa 5— do 5-20, Żyto stare Q:— ; mawiał ostatnie przesilenie , skutkiera którego 
do 0:00, Owies ohroczny gotowy 6— do 650, ustąpili Caprivi i Enlənburg i zarzugał Eulen- 
Jęczmień brow. 4'76 do 5'25, Jęczmień paat, 44— baurgowi, że przygotowywał takie projekty, któze 
do 4.26, Rzepak nowy 8'— do 9 —, Lnianka —*— byłyby doprowsdxiły do rewolucji. 
do ——, Sismię lniane —'— do ——, Siemią ko- ) Minister Bótticher zaprzeczył temu sta- 
nopne —'— do —*—, Anyż —'— do —'—, Groch nowozo, zapewniając, że żaden z ministrów nie 
4— do 8—', Wyka 4.50 do 500, Bobik gotowy ` nosit się z tąkiemi myś ami. Szło tylko o to, 
4.30 do 4:50, Hreczka 7 = do 750, Kukarudza ażeby na wypadek, gdyby dzisiejszy parlament 
stara 0'— do 0:—, Kukurudza nowa 0'— do 0,—, nie przyjął pewnych przedłożeń , zabezpieczyć 
Chmiel za 56 kilo 45.— do 70'—, Koniczyna czer- ; jm przyjęcie w nowo wybrąć się mającym par- 
wona 50'— do 65—, A biała 55'— do |ąmencie. 

100—, Koniczyna szwadzką 40*— do 50—, Ty- Peszt 12 gradnia. Dziś 4 

motka 25 — do 80—, Spirytus 10.000 litr. proc. | mes izby omai Boden: ck 
loco stacye kolei 13:25 do 15776, Spirytus na ter- 2 E kasa í 

mina 12'25 do 1275. | Rzym 12 grudnia. Komisya parlamentarne 

rA | badała przez całą noo akta, złożone przaz Głio- 

z A | littiego, a dzi przsd poładniem pzzssłucha 

i P (h | zapewne osoby inierez30WwWaas w tej sprawie, 

8 eUramy T rzeglą U „|po południa zaś ma złożzć izbie sprawozdanie. 

| Dzieanixi donoszą, ża prezydent izby Bianshe- 

Wiedeń 12 grudnia 


Fremdenblatt donosi, ' ri podał się do dymisyi. 
Ża misza szefa sekcyi br. Wisteka, który jeż. i 
dził do Pesztu, aby doprowadzić do porozu- * 


Z 


Komendant, który nie spuszczeł od oszu 
lunety, skierowanej w strong przybywających, 
odeswał się po chwili: 

— Tak, to oni, to nie ulega wątpliwości; ele 
nie widzę, aby wracali o wiele zasobniejsi niź 
wyruszyli ztąd. Cóżto jest jedna łódź więcej 
dla tak wielkiej liczby osób? Ha, dzisj się 
wolą boża! Tezeba ratować, co się da. 

Wkrótce łodzie przybiły do okrętu. Wszy- 
soy dzielni meryzarze powrecali przy Życiu, 
ala jakże okropnie zmienieni w powierzcho” 
wności ! 

Komendant poskoczył naprzód z wycią- 
guiętemi rękami i przez chwile nie nie było 
sły shać, tylko gwar radosnych powitań. Win- 
szowano sobie wzajsmnie, choć nie było tak 
bardzo z czego się radować. 


ba, abyś sobis wyobrażała, ża na razie może 
się staó oos złego. Słyszysz pani, jak tam krzy- 
czą i wes:lą cię na górza? Może.. może też to 
łodzie powraczją i niosą nam ratunsk. Inaczej 
czegożby się tam tak głośno radowano? Pusó 
mnie pani, proszę. Pozwól mi iść przekonzóć 
sią co rig stalo. 

Spojrzała w twarz żony Gordona, w na- 
dziei, że ta zdradzi silne wzruszenie na samą 
myl ujrzenia odzyskanego ze szponów śmierci 
męża; ale lady Róża głębiaj tylko zasunęła się 
w poduszki. 

— No, to idź już, siostro Maryo, ale wracaj 
prędko — rzekła niechętnie. — A jeżeli to mój 
mąż powrósił, to mu powiedz, żaby tu zaraz 
przyszedł do miie. Co ja przecierpiałam przez 
ta dziesięż dni, to nis da się wypowiedzieć. 


Ba wtedeńskie losy komunalue po siłe. 3'75 wraz 
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kupuje i eprzedaje zczalki; pa iazy wsriożciewe. Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami oma: 
czaję porę nocaą od 6 wieczorem do godz. 5 m. 59 rang. 
W biórze informacyjne c. k. austr, kolei państwo- 

(wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) 
* jest sprzedał biletów strefowych, ozręknych, dowolnie aosta- 
wiałnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. infarmacye w sprawach tary: 
towyd8 i pzuswozowych. 


APRĘRPZEEW do ciągaienia daia 2 stycznia 1895 


ze stemplem. Główna wygrana 400,0)! koron. Na 
losy kredytowe z r. 1358 po :łe. 5.50 wraz zə stem 
plem. Główna wygrana 307.000. P 
Uprassamy szan iientów o wczeJaās zamó- 
wienis, gdyż na kilka dni przed ciąznieniem z po- 


| wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć. 
AKA L: 3 


wa'ci ntzwy człowieczej. Zsłaję tylko, że nam i 
(się lepiej nie powiodło. miłosiernej, która prawdziwym aniołem opie 
— O wwiejzoizż nam zwiężle wasze przygody. į kuńczym była dla zas wszystkich, podtrzymu: 
| — Przez trzy dni płynęhśmy bez żadncjif jąc odwsgę jednych, potęgując rezygnacyę dra' 
| przeszkody — zabrał gios lejtnant Walker. — | gich swoim przykładem. Dniem i nocą czuwała 
Pogoda sprzyjała nem, morza było gładzie jak | bezusiannia asd lady Różą i mogę śmiało po- 
zwierciadło, i gdyby nie obawa otych, których | wiadzieó, że zasłużyła sobie na pańską wdzię- 
zostawiliśmy za sobs, moglibyśmy byli wyobra- | czneść. 
zić sobis, ża odbywamy zwykłą morską wy- Na ten hołd, oddany jej publicznie, Vera 
oieczkę dia przyjemnośsi. Ale czwartego dnia | coraz niżej opuszczała głowę, broniąc się p 
natrafilisny na prąd silnych bałwanów, któte, | poohwalcym szmerem, który wtórował zewsząd 
| jak wam wiadomo, passimi przerzysają morze | słowom komendanta. s” 
w tyoh strefach, i możezie sobie wyobrazić, co Gordon Romilly nie próbował nawet jej 
dziękować, tylko w miłozeniu uścisnął jej zwi: 
słą bezwładnie dłoń i z dzieckiem, które oplo- 
tło rączki dokoła jego szyi poszedł! na dół 
do żony. 


nana M M A PNI PE ID AO Ta tj 


~ 


© 
— Tak; dzięki Bogu i tej oto Biostrzyczo, 


wtedy odzież naszą, zapasy, nawst kompas, i 
nie pezostało nam, jak usiąść na daie przewró» 
conego do góry czólna i w tem nader niewy- 


Czuję się tak wyczerpaną tą niepewnośsią, że 
chwilami myślę sobie, żebym wolała, aby ten 
statok już raz rozpękł się i koniec było wszyst: 
kiemu. s 

Z nawpół przymkniętych powiek jaj sto- 
czyło wię kilka łez. Vera popatrzyła na nią 
chwilę, potem pochyliła się i soałowała te łzy 
swemi ustami. Nie pierwszy to był pocałunek, 
zamieniony pomiędzy Verą Moore a żyną Głor- 
dona Romilly. s - 

— Jesteś poozoiwą, dobrą istotą, siostro Ma- 

iryo — rzekła lady Róża. — Nie wiem dopra- 
: wdy, cobym robiła bez ciebie. s 
j Tu Vera pochwyciła na ręce bawiącego 
się opodal Totusia i razen z nim wybiegła na 
; pokład. 
i Więc to było prawdą, i 
i to, 00 podszepnęło jej serce! Cała załoga oi- 
' angla się tłumnie na koniec pomostu, zkąd było 
| widać dslekio ozółna, powoli podążające w stro- 
i nę okrętu. Koa t rf 
l Vera drżała całą x rozsądzająosj piersi Jej 
| wielkiej, dsiękozynnej radości. Oozy jej przy- 
;slonięte były wilgotną mgłą. Cała dusza zbie- 
| gla się w tej jednej myśli: On ocalony! 


prawdą rzeczywistą 


Totuś, poznawszy ojca w tłumie, wydał 
okrzyk radości, a Gordoa Romilly pochwycił 
dziecko na ręce i namiętnie przytulił je do 
piersi. Wtedy to Vera, stojąca niewzruszenie 
na miejscu, choć Dawid dopominał się o powi- 
tanie, miała sposobność przypatrzyć mu się 
zbliska i serce jej ścisnęło się żalem na widok 


strasznego wyniszczenia, jakie te dziesięć dni; 


nadludzkich trudów i wysileń zrządziły w mło- 
dzieńcu zamienionym nagle na staroa. 
Wychndły, ogorzały od słońca, z oczami 
zapadłemi głęboko, z posiwiałym włosem, Gor- 
don nie był podobny do siebie. 
„Kapitanie — rzekł komendant, podchodząc 
do niego — słów nam brakuje na wypowiedze- 
nie naszej wdzięczności, jaką czujemy dla cio» 
bie, dla tych drugich dwóch panów i dla tych 
dzielnych majtków za to, że z narażeniem życią 
własnego usiłowaliście nas ratować. 

— Nie ma o ozem mówió, komendancia — 
przerwał Gordon. — Gdybyśmy się byli wahali 
narazić własne życie dla ocalenia tych, których 
kochamy — tu silniej przycisnął syna do piersi, 
a wzrok jego spoczął długo i zrozrzewnieniem 
na pochylonej postaci Very — nie bylibyśmy 


ją w żywność i wróciliśmy do was. I upewniam 


godnem położeniu oczekiwać ratunku. 

— I jakimże sposobem zostaliście ocaleni? 

— Przez krajowców spławiających drzewo. 
Na szczęście Dawid umiał przemówić do nich 
ich własnym jęz;ykiem i dał im do zrozumie- 
nia, żs ludzkie uszacia mogą im się dobrze 
opłacić tym razem. Poratowali pas i wraz 
z ozółnem dowieźii do najbliższej nsdbrześnej 
chińskiej osady, w przystani której wylądowa- 
liśmy nareszcie. Widząc, że na nioby się juź 
nie zdsło bez kompasu próbować dotrzeć do 
Hong Kongu, kupiliśmy od Chińczyków tę oto 


„praho“, jedyną jaką posiadeli, zaovatrzyliśmy 


was — dodał, śmiejąc się lejtnant — że do 
cudów prawdziwych zaliczyć można to, ża nas 
tu widzicie, bo płynęliśmy wprost przed siebie 
bez żadnego kierunku, oryentująs sią tylko 
wschodem i zachodem słońam. Kiedy Romilly 
powiedział mi dziś z rana, że widzi sterczący 
maszt „Samosa“, myślałem, że żartuje. 

Ta wszyscy cisnąć się zaczęli dokoła, 
dziękować wybawoom. Gordon, 
tego, zwrócił się do komendanta 

— Żona moja zdrowa? 


aby 
chcąc uniznąć 
Z zapytaniem: 


się wtedy stało z naszą łódką! Woda zoniożła 


— Vero! co to za ozłowiek! — zawołał De- 
wid s zapałem, gdy zniknął im s oczu. — Jak- 
że ja się nie poznałem na nim! Wstyd mi, gdy 
pomyślę, jak często żle mówiłem o nim, nary- 
wając go płocnym, próżnym i lekkomyślnym. 
Toż to jest najszlachetniejszy, najdzielniejszy 
człow.ek, jakiego Bóg stworzył! 

— (sy mówisz o kapitanie Romilly? — sa- 
pytała Vera, ożywiając się na odgłos jego po- 
chwel. O! Dawidzie, mógł on być kiedyś tym, 
za kogo go brałeś, ale jam nigdy nie wątpiła, 
że w danych okolicznościach lepsza natura je- 
go weżmie górę. Powiedz mi, cóż on takiego 
uczynił ? 

— Wszystko, co szlachetny, zaony ozłowiek 
z zupełnem zapsrciem siebie uczynić może w po- 
dobnych warunkach — odrzekł Dawid s wzra- 
stającam uniesieniem. — Wszystkiego odma- 
wiał sobie dla nas; podtrzymywał w nas upa” 
dającego ducha, n gdyśmy tam siedzieli na wy- 
wrósonem czółnie, oczekując lada chwila na 
pewną śmierć, jego niezachwiany spokój i od- 
waga nie odstępowały go na chwilę i wpra' 
wiały nas w istny podziw. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Biuro moja zajmuje cię sprzedażą dzien- 
ników i pizyjmovaniem ogłoszeń do wszyst- 
kich pism a nigdy mie pośredni. 

W interesach Ladwik Ploku, 
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na praro. 


Reprezentacje dla Gallefi I 
Bukowiny we Lwowie 
ulica Wałowa 25. i 


Poleca się handel win ID 


Poszukuje sie na wieś jod Nowego 


roku Akademika do udzielania przed 
usiotów szkolnych z I kiasy gimn'zyalnej 


Kandydat może większą część dnia użyć 


, |dla własnego kształcenia. Zgłosić się we 


pietro, drzwi 
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4 > 3565 3—R 
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8 6—? 
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EQU iranto. Fabryka Pi,ckowakiej Lwów 
Fauska 2 8314 6—? 


Qdznaczone medalami srebr- 
nym i brązowym znakomite 


Tutki mieklejone 


S. W. Niemojowskiego 
g do nabycia w wszystsich kandlach 
łtralikach. Fabryka : Lwow, Skarb- 
kowska 15 (dom własny). Salepy włzsne: 
Ewów. Teatralna 3, Jegielońską 6. 
Kraków JSukiena:c* 28. Zlecenia zamiej- 
scowe odwrotuie. Odzpr.edająci m rabat, 


-.- 


 Szynki wędzone kig. : 5 ceat, wyseia 
gospodarstwo domowe. 


Latacz- 5326 5-20 


Kaftaniki ciepłe, bielizne Jiz*za, roka. 


wiczki i inne ma zime putrzebae rze- ||Oyl 


czy poleca J, Kónigsbergera następca 
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3598 1—6 


Zuaz tanio dwa ładne pokoje, duża 
kuchiia Sobie z:zyzna 7 (Wojciecha). 


Kióro Birk ego Lyów, Halicka 9 |$ 


poiss., wszelką służbę oraz załatwia xo- 
mit, 8524 2—6 


Uficyalisia ekonomiczny, Szłązak, | 


lat 88, żonaty, miadający polskiem języ: 
tëm w mowie i płśnie, poszukuje posa- 
dy jako gospedarz samoistny. Poziada do- 
zkonałą znajomość w prowsdzeniu koltur 
Jlasowych i pręcia koszykarskiegu. Adres: 
K. Müller Mościska. 1—1 

Zdolaych «cgrodnikow i kucharzy 
za świadectwami syrawdzanemi na miej 

sca, pole ić może biuro wywiadowe=* JI, 
bolińskiego Lwów ul. Karola Lu. wiza 
liczba. 5. 3572 2—3 


Wdowa 


nteligeutua, znająch sie na gospodarstwie 


domowem prag sia przyjąć rarzęd doma 
u księdza lub wdowcem. Adres A. B, poete 


restante Hrssiczyn. 3579 2.8 
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wego rok. Adres: w administra- 
i anonsów Plohna we Lwowie 


ul. Karola Ludwika. 
8571 2—3 
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Łososia i Homazy oraz wszelkie koa-|2 u ; WE S 
serwy i delikatesy pierwszej jakości po 3s Podpis reprezentanta Spółki Przemysłowej; 
cenach umiarkowanych goieca Jan Mu-|4= 2 
szynski Lwów Hynek 4. 3195 5—58|,5 62.2 
| W ina różnorodne, biała i czer- |45 
wone, W;trawaa, Ooraź zasłaągują na po- ih 7 OC > 


lecenia styryjskie łagodne, stolo. || 
we, © smaku zaakomiie, licor 46. Dal 
matyńskie | 
uerpkawe 
wzmacniające żołądek, w sxatka nie- 
zawndne, batslką č, poleca haudel 
wła i delikatesów JL Salasa 
we Lwowie róg brajerowakiej 1 Kaź- 
mier<owakiej, Zlecenia z prowiacyi 
upreszam najrychilej ze wzęiędu na 
mrozy. f 


Nowosci listowych| 


stosowne na podarunki, 
Ramy do obrazów 


poleca po nmieriowauych cenach 


F. NIZAŁÓWSKI, Lwów. 


Lazówienia zadibjscósk OGWYGLNE. 
Ciasta swiauiuczne a mią-uwiCie 
torty, wyborne serowce, przekjadance „u 
3 do 4 razy ygrzekłudane, mAKOwalki,| 
baby masane 1 „dachessą* olb zymie 
dziady oraz różne stuncie WyraD'a LA 14- 
mówienia Zarzad dworu Fut'atycze M 
Sadowa Wi: zola, 486; 2—4 
„impressa* podaje. Ceim abt 
drw»ma gurzeini, ,otrzedny tachostag 
lub przedsiębiorca. Zgiusaenia pod wiresem 
Abiabamı wiz w lto,cy poczta 4abiutów. 
Ut69 4—68 
Ul saopernisa LE piętco i „u 
BIOWu6 ublury dla dziatek można nabyć 
W NOWO OLWOŁZOWEJ pra oWL1 upblolów 
uziaciycych pani © hay W:is* poieca go 
towe ubran'a « bardzo łusnych mater 
jałów 1 cepłych tak da gAulien=k jak 1 
chłopizykow najnowszych tasosow przy 
tem pu cenac. barucu Lmierkysanych 
Frzy,muja siłe .a.16 z«mówienbis na UDIU 
ry uziecęce Jak leż ia Suknie dsmski 
Jak najtaniej. voot 8—3 


czerwone,  słodkąwu- 


przeciw _ niedokrewności, || 


Do fabryki ;atyczkow bardzo ren 
tującej, praz. klyADY Jest WSjÓlMIk z ka 
pirmi m cztero - tjs- nm. Zgłoszenia 
przy,maje kancelarya Biura wywiadow 
csgo J- Pil nnkiego Lwów, ul Karcia 
Ludwika l. 6 tdzielsjąc bliższych szcze 
gółów. 


3502—8 


EDC DR O TP 
Odrewińdzialny redsztos: 


3.000 
W papierach 


Bagna, mokre łąki i grunta, 
pastwiska, wyrąbaue lasy lno 
iane nieużytki w nizinash 
cówms3 położone od 200 do 
morgów, ewentualnie 
wraz z małemi folwarkami 


poszukuje do nabycia 
(ew. dzierżawienia) 


Wiktor Burda 


Bielsk, Szląsk austryacki. 
3414 2—6 


GMOAGKOZEOKONBĄDAGAGONOKO 
PRECZ 7. PRZYPALANIEW? 40 HAT POWODZENIA 


DLA XONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę- 
pujący wypalania 
bez bólu i bez 
wyłlinienia. 
„a Przyjęty przez 
najsławniejszych 
weterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
riny, ete., ete. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
stłuczeń, zboczenia i wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
nogach, itp. itp. 

rodek odprowadzający i rospędzający. 

Bandażowanie ręczne w 3 i 4 minu- 
tach. bez wystrzygania sierści. Cena: 
6 franków, 

Skład : Apteka Gi JE IWIE AW, 

275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. | 


We Lwowie: W składzie aptycznym p 


Krzykamowskiego. 


Gouxrxriere Śz Coxcip. 


Dom założony w roku 1850. 


Spadk. L. Proux & G- Kondratowicz 


Francya 


e—a -an ern 


Ludwik Masiewsk! 


Np o 


czysty jedwab 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych. 


PRZEGLĄD admit 13 grudnia 1594, 


DiE WIOSENNE 


ara nonsen „14 M 


"| 


aż do zł. 4%'S8 jak i materye do jednej sukni około 450 

różnych deseniów i kolorów, jakoteż jedwabne materye gładkie, 

w pasy, kostki i desenie itd. (około 240 rozlicznych jakokci i 

200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe od 
45 ct. do zł. 11:65, ` 

jedwabne damasty . 5 > od zł. 1'15 do zł. 11:66 


jedwabne falary e A 5 zł. 0°75 — 36% 
jedwabne grenadyny H a ct. 085 — TÆ 
jedwabne bengaliny A zł. 120 — 610 
jedwabne materya balowe . è et. 0 45 — 42.80 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. 


wolne od porta i cła de domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. i 
Fabryka jedwabiu 6, Henneberga, Zurych, 
154 


k. i c. dostawca nadw. í 


aF 10 


| JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
śrudki do wytępiania owadów domowych 


FENILIN. 


do wyniszczania mol z 
„Barodkami w Bsukniuch, 
«1 mebiach, Flakon 66 ct. 


GRYLON 


wytruwa szwaby, kara- 
kony, stonogi świerszoza 
| szczy pawki, * karaluchy, 


=) prusaki itp, Flakon 36 ct. 


+ 


URAZ mo mm mn 


(EWJCZJE 


każdy inny podarek, ponieważ 


wynosi wiele lat, a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


kotwiczne szrzyzki budowlane 


‘EEE O 
są jedyną zabawką, która we wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania Á 
i pochwał i która od wszystkich, co ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
Kto jeszcze nie zna tego 


lecaną bywa 
j6%5 nego w Soun r 


dan 
izaj l 


zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem la. 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy gé= <1 
nowy, bogato illusirowany cennik i : 
niechaj przeczyta pomieszczone tam bardzo yes 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie żądać: kŁetwicznych skrzynek budo- 
wlanysh Pichtera i odrzucić energicznie sażdą skrzyneczkę bez fabry- 
cznej warki koiwicy jako nieprawaziwą; ktu buwiem zaniedba tę prze- 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 


Ssitogę, ten może hard 


35 kr., 70 kr., BO kri 5 złr. 


<© 


finorans na 


Ziółka antimolowe 
do przechowywanią 


MIKOTON 


niezawodny środek do 
wytępiania pluskw, 


We Lwówie. Przy ul. Kopernika 1 8, i przy ul. Fislickiej róg Bo- 
mów. W Krakowle: Sukiennice |. 


Gurzynyj h BUJ Hi i 
CETATI ANĄCYIANC NIGHLBTA 
—— O WE E -cus 
e dotychczas nie zostaly jesze ZS 
stanowią one najmilszy podarek gwiazdkowy 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one tańsze, jak 


wódka i. próby palona z samscge żyta. 


- w ces. król. uprzyw. 
rafineryi spirytusu i fabryce wódek 
polskich 


©. k, nAdw. dest- "e Lwowie 


ATEST 
Do Wgo Pana J. A. Bacze wskiego 


c. k. dostawcy nadwornego 


fabryki wódek we Lwowie. 
L. 85056. 


ZW SZCZONA 


w !rajewej gorzelni w Dublsnach ra- 
aparetach kclpmzowych 


J. A. BARZĘNYCIEDĄ 


właściciela uprzw. rafineryi spirytusu i 


Na prośbę Wiełmożzego Pana z dnia 4 


Lwów 80 lipca 1898, 


Csłonek Wydz. kraj. 
Brykczyński m. p. Wereszczyński m, m, 


Pocztą 2 flaszki = 5 kl. 


1 zp w FE R. + dy c fi—* 


medali zksługi 


mianowicie : 
Papier antimolowy 
ochrania od moli futra, 


suknie, portyery, firanki 
i meble $złuka b ot. 


Proszek perski 


do wygubianią poheł 
WG p: 
Paczka 5, IQ ct. 
Flakon 20, 30 cnt 


futer, 
Pudełko 30 ont. 


Fłakan 59 ct, 


2 


ky 


20. Czerniowce: Rynek 


e 
23 ę 


> > 


m za a 


ze prześcignięte; „4 


"ME 


trwałość ich 


środka do 


i wyżej 


DEF wa wszystkich lepszych handłach zabawek. qm 


Nowość! RichterowsLie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 


Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także 


wysosa 


zajmujące zadaria do pod=ćinych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 


Prawdziwe tylko ze znakiem 
e 


kotwicy ' © 


TP. Ad. Richier © Cie. 


Pierwsza Rustr-węg, cen i król. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 


da Wieden, | Ulica 


9 ~S 


Krajowa 


zastę 


Nibelungen 4, Rusolstast, Norymherga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ph 


Nowe WEJ ję = 
SEZ: < MW AEON MOCAMI IO „a l. Da EPET ~ "WRTENEREEŻE - 


TET o S MA e OD -D 


pasta do podłóg 


puja w zupinos i 


EF Ma sę francuską WIĘ 


aZiest trwalszą i tańszą od ostatni j. 


Hi Dojnabycia jsdynie wi handlu : £; 


M 


A 


0. T. WINCKLERA, SYNA 


 fwefLwowie.$E 


Marszałek krej w zast, 


ligca 1893 stwierdsa Wydział krajowy, że Wiel- 
uożny Pan zakupiłeś 117:5% hektolitrów wódki 
z czystego żyta bez żadnych domierzek na su- 
chym sł4 dzłe w krajowej gorzelni w Dublanach. 
w kampanii 1892—8 wypalonej i że żytniówka 
ta do f brybi parskiej w Zniesienian koło Lwo- 
wa dostasioną została. 


| ORAZ: e aA 


Zakład studniarski 


dla badowy studzień wierconysh i kopaných, pode,muje się 


nadal wszelkich robót w zakres stadniarstwa wchodzą 


cych, 


uskateczniane przez fachowego kierownika firmy cd 35 lat 
zaszczytnie znanej, poleca nadal P. T. Obywatelom, Inżynie- 


rom i 


Budowniczym rzetalne i wzorowo wykonane roboty. 


Leopolda Dominika spadkobierców 


studniarstwo, 


Popiey . 


czo 


Lwów, ul. Kościopalna I. |. 2282 8—8 


Fran.ya 


m mma 


TOLLENS DEA IIR 


wiol 


Prawdziwy Cogsac francuski wypróbowamy i nagrodzony m©- 
dalem złotym ua Wystawie lwowskiej, roprezentowany we 


fabryki Erosi Wiielkowakia> © Elelai. 


Pragnę nabyć dam z ogrodem we Lwowie. Szcze 


ma 


MERESSA o O SNARE o EE ROR COW PO OOOO o E DZO DZ ORO ZZZÓ O RLLZZ OCL ODŻZÓDÓC COŻ 
Największe z istniejących na kuli ziemskiej towarzystw ubezpieczeń, życiowych. Z końcem r. 1891 wynosiły bezpieczenia milionów 2.012'/,, fandusz rezerwowy 
milionów 6, Przyjmuje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek Śmierci, na wypadek dożycia i ubezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 20 latach zwrot 60—70, 
wszystkich wpłąconych premyi Jalisco czysty mygsl. Ubezpieczenie pozostaje nadal. 


adwika Słtadtraćliera we Lwowie. SĘ 


I 


1009 


Pasztety 


w różnych wielkościach po cenach niskicb 
wysyła fabryka buljonu z 


z. SOLKOWSKIEGO 


Krysowice p. Mościska. . 
Wyroby odznac:one zostały srebrnym me- 
dalem rządowym. 


DONIESIENIE. 
Młyn parowy „Maria Helena" 


S. br. Brunickiego i Ski 
we Lw we 


"| otworzył z ćniem dzisiejszym na 


gółowe oferty upiasza się pod imieniem „Waclaw“ do Głównej podwórzu młyna ul, Mł;narska 


Ajencyi Dzienników i Ogłosz:ń Józefa Hopsasa i Antoniny Salo: 
monowej w Krakowie. * ` 3590 1—3 


C. k. uprzyw. rnfinerja spiryturu, fabryka ramu, likierów 
i octu 


Juljusza Mikolascha Następuów 
Jakób Sprecher i Spółka 


poleca najprzedniej:ze ros>lisy, likiery, sławne wółki polskie, 

starą stęrkę, rumy krajowe jakoteż i zagraniczne, ooguac, 
śliwuwicę itd. ! : 

` Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bszwonny spirytus 

i alkohol absolutny 100/100 do celów leczniczych. 


Składy dia miasta Lwowa: 


ul, Kopervika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedlu plac Maryacki 
i w głównym skłąłzie wód mineraluych ulisa Karola Ludwi- 
ka l. 29. 3596 1—10 

i - ~ 


Pracownia 


Emma Miarka 


Lwów ulica Kościuszki 1. 4 


należąca do pierwszorzędaych, przyjmuja wszelkie roboty woho* 

dzące w zakres krawiectwa damskiego jakoto: 

Suknie jesienne, zimowa i wieczorowe, Żakiety. szuby, rotondy I 
peleryny oraz wyżór gotozych suzian dziecinnych. 
Przyjmuje się tąakżs zamówienia na wyprawy z prowin- 

oyi wykonywując wszystko na sposób warszawski. 
Udziela się takż» lekoye kroju. 


Na żądanie sprzedaje sią formy paryskie. 
ą przedaje sią formy pary. POP ri 


Właśnie opuścił prasę 
ilustrowany kalendarz na r. 1895. 
pod tytułem 


PAMIĄTKA Z WYSTAWY LWOWSKIEJ 


z fotograficznemi zdjęciami ulig Lwowa i pawiłonów wystawowych 3 


Jest to wydawnictwo nader wytworne na velinowym papierz, w prześliczuej 
ko'orowanej okładce. 


Cena 50 ct. — z przesyłką pocztową 56 ct. 


liczba 3, 
„ Skład drobnej sprzedaży 


wyrobów swoich, syrzedająu wszy- 
stkie gatunki mąki najlepszej ja- 
kości, w oryginelnem opakowaniu 
5, 10 i 25 ktlowych woreczkach 
po oenach hurtownyob. 
Omiecine i otręby również w składz e tym 
nabyć można w każdej ilości. 


SKŁAD FABRYCZNY 
o. k. zgrzyw. fabryki 
Ewiatowej sławy 


w BERNDORF 

Waczynia 
stołiowe.i deserowe 
© we orebra chińskiego i alpaki 1 


IN ACZYILA- 
kacheane u czystego mikis 
s porgazsniem długoletniej trwałości 

poleca 


M. My Christiana Sastępca 
W, BILIŃSKI 


„we Lwowie ulica Hetmańska L 2 


H% 


-©JI] SR OJRĄ8 |L90 


I LI] 0 sam 
Bolesław Cybulski : 
handel towarów żelcznych 
we Lwowie 
pl. Maryacki 1. 5 
(ło'el Francuski) 


poleca : 


z 9'338 00I 


Skład główny w drukarni nar. W. Manieckiego Lwów, Kopernika 7. 
© > iwp waszystkieh kejagarniach. È 


je mae "meza T ana a A A 0 


Na CGwiezd.Jzę- 
Fabryka 


A KATYSTYCZAYCH IV 
i w Znaim. Up 


handel żelasny we Lwowie plac Kapitul 


polska aevi Ek sy: rój SE cu (ka ae 
FAPAWy Sary zącyjnyc. oniaków i takowe poleca 
e P. T. Publiczności. 


plac Maryacki 1. 9. 


Wiedeń, Praga, 
I Wallfischgasze 12 Obstgasse 14 
Grac, 


Postplatz Nr. 2. 
Wyroby z glinki kamiennej 
(Stelngut.) 
hygieniczne, do wodo- 
ciągów i gospodarskie, 
białe i barwne. 
WSA © POŁ 


Sztuczna wyroby fajansowe i majolikowa. 


Srebrnym medalem nagrodzona zo- 
stała na wystawie krajowej 


parowa farbiarnia 


APA amm SW 
laby( WIZYTE 


„Halifsx* dovro para ałr. 1'26. 


„Halifaz* z stalcwemi nożami p. złr. 1801 zakład do chemicznego ozysz3ze- 
i sukisń| 


Halifsx* z szerokiemi nożami p. zł.8 25 nią ubiorów męskich 
„Halitax* niżlowsne dobre p. zł. 8. damskich A prutych 


„Halifax* niklowase x szerokiemi noż ami n i 
W  Miedinga.- 


para zł. 5. 
„a zystemu „Jackson Heynes" p 
sł. 4:60. 
„Halifax“ damskie zieniklow, p. zł. 1-51 
„Halifax* damskie niklu rane p. zł. A. 
„Merkur“ albo „Helvetia“ p. zł. 2:80. 
„Merkur“ albo „Helvetia* damski 6 niklo- Każdą ilość 
wane z sz*rokiami nożami r. :ł 6. BŁdĄ 110 ` 


zTackron „Heyner“ niklowane p. zi. 6'40. Oliwy maszy uow ej 


yżwy żelazna, z rzemykami p. ct. 90 
najleższej jakości a bardzo tanio 
wysyła 


Jakob Degen 


Lwów, Rynek 29. 


Rok założenia 1863 


3 W poleca 
äi Piotr Chrząstowski 


ny 1 (maprzeciw Katedry. : | 
Za doskonały wyrób poleconych łyżew 
daję zupełną gwarancyę. 8473 2:4 


własnym nawilonie 


BUTELKA 


= EE 6 NOA CY 1 TZT ZIRAPREWZ REA ACZ 


a PASE NA 


Lwów, p zy nl. Jagisliońakie) liczba 20. 
3124 8-10 


' F, Xosila. 


Łyżwy w wielkim wyborze po nastę- 
pujących cenach ; 

Halifax zwykła dubre . 1,10 
„ 28 Btaiowemi nożami . 1.70 
„ ikłowene , o . 2,50 
n ze ezerokiemi nożami . 2,75 
EW =. niklow. 4.76 

„ nożem jak Jackson Hay- 
nej polerowane . TAE 
=p h niklowane . 6.— 
„ damskie polerowane . 1.80 


| m > niłlo wene „ 2.50 
Marsus lub Helwetiu polerowane 2 80 
niklowane zs szer. nożami 540 
Jaokson Haynes polerowane . 4.— 
7 4 n'klewane . 5:60 
JACKSON HAYNES m dzł 1894 
z globokim szi f-m n:5lsowane . 
(para waży około 60 dek, nieprze* 
ścignione w dobroci) 
Bax pora . : ; . 575 
Para pasków 30 ct., lepszych 50 centów. 
3570 Cenniki ilustr, gratis., 


n 


6.75 


Kalosze 
rosyjskie, obuwie i zimową 
bielizną poleca 


Magazyn M. Ślelna 


plac Trybunalski liczba 1. 


"p, 
4 


jubler 1 nłotnik Y 
we Lwowie pl. Marjacki 


poleca swój bogato sa- [Ę 


/ opatrzony skła z 
tów jublierskich, o- 
< tyah i erobrmych „4 

po wajniócnych 
Dana. 


PIASTY 


tntkomity gainask kactofi pros 
dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen- 
ny i zawierający od 23", do 
25:5°% skrobi, sprzedaje folwark 
Twierdza po 2 zł. 80 ot. z wor- 
kiem loco atącya Mościska w je- 


UNA 


Ę 


Ca 


8184 1--? | sieni, lub 3 zł. 20 ot. na winsnę. 


Zgłosz nia przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica a 
|kąd zapas wystatnzy. 


We Liwosie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, Karol 
Ballaban, Józef Brzezina, Stanislaw Lachowi:z, Stanisław Mar- 
kiawicz, Henryk Mayər, Zygmant Rucxer, Leoied Solecki, Po- 
zostałe sapasy koniaką wystawowego zakupili mają I na skła- 
dzie pp J. Stachławica, skład nasion, 
wiórski, aptekarz, ulica Halicka ; 


kandla na prowikCyj; 
Figpca « siadziba w Krakowig, 


placn Maryacki i Wie- 
oraz widzystkia renomowana 
August Charzewski. jensralny sa- 


EAT TP" EA) A OSTE PN A" 


= antn W Wadak: 


m. 


-ans 


